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WIEC Z O NY LUST WANY. 
P. STAWISKA, 

CENA 10 GROSZY Nr. 67 tona słynnego aferzysty,' ROK XJI. CZWARTEK. 8 MARCA 1934 ROKU. 
została aresztowana przez ·•••••llli••••lillliiiilillmilillillimlilmmilli••llli•••••••••lli•••••~ 

policję francuską. 

BULLIT, 
ambasador amerykański 
przy rządzie sowieckim 
oświadczył, it nie wierzy 
w wolne Japotisko:.sowlecką 

Zuchwały napad rabunkowy '; w Zakowicach 
~ond11,;i po~lr•elil- · śn1i~rlelnie eD1ervio liol~ioDJefio, 

poc•eDI splqdroDJoli ;eeo n1i~s•fianie 
Lódt. 8 marca. letni emeryt kolejowy Wladvslaw Czaj wał rewolwer. Ale już nie zdążył. Po do domku zibliża :się gromadka luazi, 

(ig) Dziś, okol10 godziny 2 w nocy kowski, brat kierownika eksoedytury chwili otworzyły się szeroko drzwi i zaniechali poszukiwań i rzucMi się do 
dokonano niezwykle zuchwa~ego napa- na stacji Lódź-Pabryczna. O rodzinie wpadło do mieszkania trzech zama~ko ucieczki. Zbiegli nim ktokolwiek zdołał 
du bandyckiego w Żakowicach pod 2 w nocy obudził go Jakiś podejrzany wanych bandytów. Wszyscy uzbroje- ich rozpoznać. 1 

Łodzią. szmer u drzwi wejściowych. Wydawa- ni byli w rewolwery. O godzinie 4 nad ranem urzewiezio-
W oddzielnym domku mieszka 63- Io mu się, że ktoś manipuluje przy Czajkowski zamierzał ukrvć się, ale no ciężko rannego Czajkowskfego ko:. 

•••••••••••••- zamku. w tej chwd.li bandyci zaczeli do niego leją do Łodzi i umieszczono go w szpi-
P. CzajkowSiki zawoła~ głośnio: strzelać. Jedna KULA UGODZIŁA STA tallu ewaingeliakim, ~dzie . 

Piekarze żądają 
podwyżki cen 

Lódź, 8 maroa. 

- Kto tam? RUSZKA W PIERŚ PRZEBIJAJĄC WALCZY ZE SMIERCIA. 
Nie otrzytnat jednak żadnei odpo~ MU PŁUCO NA WYLOT. Stan Jego jest bardzo ciężki. 

wiedzi, a tymczasem szmer przy zam- Czajkowski padł na ziemie. A wów- Niewątpliwie bandyci wiedzie~~. '~ 
ku drzwi wejściowych nie ustawał. czas bandyci zaczęli plądrować w jego eme~yt przechowyw~ł w ~omu. p1ema.-

Wówczas p. CzaJkowski podniósł się biurku i w szufladach szafv. dze 1 dlatego :rorgamzowah śmiały na-
z łóżka. Zamierzał skierować się do łiuk strzałów zaalarmował jednak pad. Dochodzenie policyjne w toku. 
sąsiedniego pokoju, gdzie orzechowy- I sąsiadów. Ody bandyci ustvszeli, że 

(U) Jaik się dowliadrujemy, cech pie­
klair~y w Łocllz.i postanowił poooW<llie 
wystąipić do miejskiej komisji cenniko­
wej z wniosikiem o ;podwyższenie cen 
pieczywa, motyWU:jąc to tern. iż w o- Epidemja cholery 
~~btn~~r~~~=h~i.poważnv sr 'lłJó• ~ Blf ~flieDI pr~~OJrÓf:il Si~, na Filipinach 

Piekairze twie...r1-n, iż obecna cena T k" 8 1~ P ..c. - ~ - - - - .__ o JO , mar~a. 
pieczywa nie wyi1Jrzymuje kailikulacji i rzg-~liOsU.QC: 'Wm.eSDW0.-0 {t) Według wiadomości z Fi.:'pin. roz-
domagają się J>OdwyŻSIZenia, aż do o- lódź, 8 marca. 1ważnym obrażeniom wewnętrznym. szerza się tam epidemja cholery. Obec-
lm'esu letniego cen chleba i butek o · 10 (ig) Na ulicy Piwnej ·marzyl się 1 Tym samym wozem, którym wiózł mle nie zanotowano już 500 zgonów. Prze-
procent. dziś nad ranem tragiaziny wypadek Od •ko do' sz.pitala, odwieziono go do tegoż szlo 2000 osób podejrzanych o zakaże-
EgzekUC]a zaległych szeregu miesięcy .przywozi rano mleko I szpitala ŚW· Józefa. nie zostało izolowanych. w wielu 

. pwliłatk41tW mlejSk(Cfi do ~zp_itia Ja Ś.~· J . zef~ Bole.~ta ' P • Dodać nale~y, ~e na ul. Piwnej, w okt°i~gach ludność poddano l\warantan· 
• 'U\I U nowski ze wsi Olmiló pod Głownem. ! drodlzie do S.llPita.Ja św. Józefa są s•kan- nie. 

ł.6dź, s muca.. Dziś rano, gdy jechał z mlekiem, I dialiczne bruki· Ju~ niejeden wóz prze- • 
(.itt) Jaik się , Express" . dowdia.dtlzje wóz na•gle przewrócił się i przygniótl 

1

1 wrócił się tam. Wsikazanem bytqby, a-1 
ul'Zędy Skwrbowe ,.;. ~ ~Y d~ go calym SIWY1ll1 ciężalf~m. ~ianowSlk:i by ta u~ica w pierwszym rzędzie ~­
•elrucajii ipodaitlków ~c!h~ zalei;gd'ych tziemdfal. Z pomocą pośp1eszyh mu prze względmona by'la przy opracowamu I 
za ,roik 1933. ' choidlnie, wzywadąc pógorowie ratunko- 1 pfanu tegococznego za'brlllkowania mia- 1 . w ziwiązb. ~ łiettn, oi. pla!t.ilcy, 1cłti6Ny we. Jak s:tę Olkazalo, wieśnialk ulegt po- ' sta. 

Walka z partyzantami . 
w Marokko 

Paryż, 8 marca . 

~:[.~~~=\Konferencja b. premjerów w· Belwederze 
n~ iratty - ~adć IDlalł-eżną iraftę. "SI/, p!VJe I pod pr~f!DJOdOjf;fDJf!m 'Jflorsz fliłSUd.SfljeńO 

(t) Ogłoszony zostal oficjalny komu­
nikat w sprawie sytuacji w Marokko.-­
Rząd francuski stwierdza, że około 
6000 rodzin uznalo autorytet władz 
francuskich t przyrzekło nie występo­
wać zbrojnie przeciwko wtadznm. Od­
działy Legji Cudzoziemskiej posunęły 
się obecnie o dalsze 75 kilometrów, mi­
mo to walka 'l oddlziałami partyz,a111ckie­
mi trwać będzie prawdopodobnie jesz~ 
cze przez czas dłuższy. 

01:\Wlynl wytpaid/kiu, pa-.acić będlą a-ówttlliet • -
<>dis-etlk.i, kairy rz.a 2JW!ldke ~ k~ eiaze- Warszawa, 8 marca. sfor ' i Jędrzejewicz· Konferencja ta 
kiuqjii. W dniu wozoradsLym toczyły się w trwała dwie godziny, a szczegóły jej 

' 'Warszawie dloniosle narady polityc:zne. trzymane są naraziie w ści~ej tajemni· 

Groza ••• 
Napięcie ••• 
E01ocja ••• 

Czytajcie powieść p. t. 

„Tragedja 
·o północy" 
drukowaną w nrze 41-ym 

CD TYDZIEfl. 
POWIEŚĆ I 

Cena numeru 30 ar. 

W Belwederze pod iprzewodnictwem cy. 
Mairs.'Ząłka Piłsudslk:iego i przy udziaie Wedle k.rążący·ch pogłosek omawia­
Prezyidenta RZiPł11iteJ prof. Mościckiego na była sprawa konsityt.UJcji. Pirawdo,po­
zebralli się WSZY'SCY oremjeirzy rLądów dobnie premjeny rzą·dów pQll11ajow~ch 
pO!tnajowyoh. wyrazili swe poglądy na ten temat, o-

Obeoni byli prof. dr. Bartel, marsza- raiz omawiano sprawę wcie·lenia noweJ 
lek dlr. Swf.tallski, poreJZieis Sławek, Bry- kooS<ty.tJucji w żyicie. 

Znana śpiewaczka francuska 
zamieszana W' afer~ S:fawishiel!o 

Paryż, 8 mairca. I nłosly wiadomość, że wśród talonów, 
„Action firancaise'' twierdlzi, iż w a- badanych przez lkomisj~ znajidule się 

ferę Stawiskiego zami..~sizana jest rów- jeden. na którym wyirafoiie odczytac 
nie:t · znana śpiewa1..z.ka kabaretowa Lu- można tylko pierwsze słowa: „1(amilo­
c-.ienne Boyer. Dziennik twierdlzi, iż by- wi'', 'Laś dalszy cirąg jest zatarty. Pisma 
a ona pirzyjacióką Romagnino i że te pirzyipuslZ.czają, że chodzi tu o Kami· 
Surete Generałe dwukirotnie ostnzegala la Aymarda, b. red~ktora naczelnego 
ją, iż Romagnino jest oszustem ·„La Liberte''. 

Sureite Oenerade przestala się jednak. „Poipulaire" zwtraca uwagę, :te dzia-

Niedoszła żona 
Mikołaja li 

wychodzi zamąt 
Rżym, 8 marca. 

<t) W Neapolu odbyl się ślub księż­
nej d'Aosta, wdowy po zmarłym w ro· 
ku 1931 księciu d'Aosta, z hrabią Tosti 
di Valminuta. Księżna d'Aosta jest cór­
ką 'hrabiego Paryża i liczy obecnie 63 
lata. Należała ona swego czasu do naj­
piękniejszych księżniczek europejskich, 
i miała zostać żoną . Mikołaja II. 

Wzrost chorób zakaź­
nych w Łodzi 

interes'Ować śipiew~czką na~ikutek te- lo się to w momencie, gd'y odhywala 
lefonicznego rozkazu, wydanego przez się sprzedaż „Libett»te". W związiku z 
dyreilctoira policji Ouicharda. Obecnie tern Aymaird wystosoW0!ł list d:o piize­
śpiewaczka znajduje się na toumee w wodiniczącego komilS(lii parlamentarne3 
-Szwajcarii. DLiennik twierozi, że Ro- dep. Ouemuta, PlroS.lląc go o jaknajszyb· f Łódź, 8 mruro.a. 
mai~Ino PowieI'!Zył jej. przed wyjazdem 1sze wy1Z111aczenie J>Mesłuchania w teJ . (itł Jak się dowiadujemy, w ostat-
wahz.e z dokumentan11. sprawie. mm tygodruu z.nów zanotowano w Ło-

Paryt, 8 marca· Aym(łlfd fonnailnte zapr!Zecza istnie· dlzi poważny wzrost zachorowań na 
Nielctóre dizienni!ki lewicowe przy· niu talkiego czmi. .chocolby z.aikaźne. SLerzy . siię w dal· 

szym ciągu dur , brzuszny (5 przypad­
ków-, płonica (16 ' p11z,ypad1ków), błoni-, 
ca (20 . pirzypaidlków), odra- (32 pr.zypad· Porozumienie sowiecko··iap.ońskie 
ki) iltd· . 

w sprawie sprzedaty kolei ws~ho~?i~~chińskłe~ . Ogó{em zanotoWlano w oSltatnim. ty-
LOn.dyn, 8 mairca. I wschodn10-ch1nskie1. Warunki te1 -umo- glOciniu 96 wy:paJdlków zachorowań na 

. (~ait) - 11Daily Herald~ d<>nOsi z. T0• 1 wy, trzym;me są ~ ta~icy. · • . .ch01robv zakaźne, podczas gdy, w tygo-
kt?, z~ po cał0rocznych ';°k_owa~tach, r Re~t~r Jednak nie .pOtwi~dza teJ w~- dniu popiriZiednim - 7 4 p11z,yipadJk!i. 
0s1ągn1ęte z?Sta!o p0rozum1e~1e mtę~zy d_?mOs~1 . bo r<>k~a~t!l ~a1ą w ~alszY?D W związlku z ' tern, jak się dowiadiujer­
rządem sow1eck1m a władzami Mandzu· , ciąi?u i ze bynaJmDleJ nie .zaipowiada • się ,my ma się mzipocząć wzmożona k.IQu­
ko, co do sprzedaiy przez Sowiety kolei' ~lybkie ich zakOńczeni• tJrQlia sanitaima W· Łodzi. · · - · 
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Służba dOm.owa gwiazd filmowych ;;;z;~~{~~i:~~4dze 
Detektyw Mc,trl ny Dietrich. · mlejąca le .murzynka Mae 10 tranz:,k:J: ~~~~:;:";rawdzi· 

West. Gary Cooper nie lubi służ~Y kobiecej. ··e ~~~~~ L~~i!a'b~~zi,e P~,~K~~fo: 
fJoro'lea 1'Jic;fl tDJI rd•i, i:i łdeal~ni slu•61J · ~~bf~ :1:~~!i~iś~a~~~eli~~;rc~~J~~ 
DIOi~ · 61•( 'l1Jlflo paro mafi~ńsfla (!t:OrRIJt:fi. t~wt:~~ fe~~d~~~~r~zn~~~w;1~~:tyct~·~~ 

~ dniowem opóźnieniem Może zresztą to 
- (x) Wsz~tikiie gospo~ie wtie<lizą do- dobrać słuilbę, że d.om ~~ słynie jako je- Dorotea Wieck, obywa się, iaik na sto· i lepiej, że odpowiedź moja jest sPóź· 
brze, co t•o aeist d:otbrze wyszikolona służ· dien z niaijlepiaj . z.aig~odairowanych do- sUillki hollywoodzkie, skromnym persone nłona, albowiem p•rzekonana jestem, że 
ba domowa, i ile ciertPi się przez meumie mostw, a słiużiba z taiktiu i wysZJkolenia. lem s.iużbovqm Zatrudni& onA ..... -yłą:;.z- wszystkie Panie wątpiwości już minę· 
jętną i niechętną u.stu.gę. Kwesbja służby Gary Cooper, kitóry mimo wiielomi.ljo- nie parę murzyńską, męża i tonę i twier· ły i jest Pani nadal tak szczęśliwa, jak 
j!JSt bodaijże największą boląezkę gwiazd I nowych ofert milosnych, otrzymywanych dlbi, że ideałem sltwby mo.ż.e być tylktl przedtem. Drogie dzieck·o nie należy być 
film<>wycb i jednym z główtnyoh t-ernaitó~ od kobiet z całego świata, pozostał ka- para małżeńska czarnych. opryskliwą wzgl. swych naibiższych, al­
do badań w Hollywoo~ie. W ted etdlicy walerem, nie mosi w dam<U służ;by żeń- - Jeżeli jest coś, cz~go on.a nie ch:;e bowiem nie zawsze wiadoma im jest 
filmu bowiem, więcej ni:ż gdzi.eimidziej roiz skrl.eij. Zatrudnia on wyłącznie mężczyzn, zrnbić, ~ełnia to z!. nią jej ma.ż, jeżeli prawdziwa przyczyna, a zachowanie 
panoszyła się zawiść, plotka, nie:ufn<>6ć i Ponieważ jednaik będąc maoł gosipodarny zaś jemu coiś nie od)powia<la - ona .robi Pani sprawia ból i pozostawia niesmak. 
nieuczciwość. Wa.dy swyoh ~dyń wyOib118JŻa sobie, że sł111Żba bez :na1leżyte- to· zh niego, w. te.n sposób uZJUp.ełnliaiją się Smutna Reginka w Lodzi. - Droga 
przajęła w większym jeszc~e stqpnń.u służ i go kierownictwa, sama wsz~1tko zafatwi wz.ajeilllllie i pełnią te•saime usłiu)!i, co .do Reginko, oczywiście należy napisać do 
ba domo!"'a, ~tóra wyn.osi ws:z:ystkie do-1· nie z~.rac.a uwaigi na drohla:~i, co w re-, b;a '_Vi~jska d~ie,~•czyna, kt~ra przecież konsulatu list z zapytaniem, jaJki bieg 
moWe taJentD.1.<:e, zawziętym konkurent- zultac1e naraża go często na przykre · rowmez potiraf1 Jeść z.a diw1,e osoby - został nadany wiadomej sprawie i czy 
kom, okrada swych chlebodawców na niespodziiainki. i opowiada., śmiejąc się ipiękna Dorotea. są już jakieś wyniki. Niezależnie od te-
kaiżdym kroku. --- ··· · - go, niechże Pani spróbuje podać ogto-

Dosyć zresztą ma 6ię za.zwyc2laij kl"- szenie w jęizyku niemieckim, do kilku 

potu z jedną tylko s'bu.żącą wyobraźmy b k h t h poczytnych, zagranicznych niemieckich 

:~:i~=~~ ~~u~:odu~ę·~~:ę(ob~: Wizerunki ko iet na znacz ac pocz owyc f~.v/t~~ś~~nK~P~s:e~~;~~~chaP~~i~i:ci 
wiąakowo) w po~ie służby ku~?MiZa umieszczone były poraz pierwszy w Anglji mieni, że podaj~ je cór.ka, wagn~ca od.-
lub kuohan:1cę, siprzątJaiczikę, 1PoikO!)owkq, . . . • . naleźć swego OJ<:a„ który w czasie woj-
ogwdnika ii laka.ja, nie Lioc.ząoc jes.zcze W wielu fora.1aclt zin~ZJ~i i;>oczto:we I co pair~ lat wwius~c~aino c~raz ~ mme ny był w Łodzi, a następnie przebywał 
speqjaLnej ga~deridbianej - ise'kretar:ki. ! ~dobi powabn.a twairz mewieści.a,, ktora z:i'?-'cz.kl, prze.&ita"'.'v~~ce. WN.helmimę w na !kmracji w szpitalu. Tirzeba oczywl­
. W1e1u arty.&1tów z.aitirudinia ieszcze spe l Jest zaizwycz.a1 symbo-Lean . Z:w;"Clęst:wa, roznych okresaoh Jel) zxcia. . . . Iście w ogłosz.eniu podać na.zwy mieJ· 
cjalny personel, które~o obowiązkiem .

1

. po'1mju, wolności i {W. R~e11 natomw16't Za p~zy~la.~e;m iparu;itw emorpe1~ch scowości i trochę danych. W oglosz.eniu 
je&-t zwra<:an:ie uwaigi na 01SOibiJSte be~ie zdarza się, by na znaczkach owych była posiłia rowmez 1 ~eryka ~<>łudni<>wa, naJeży również nadmienić, ażeby list z 
czeństwo i-eh chleibodawcy. twarz kobiety realnej. • . , po~cz.'.1'8. Ui;>'CZ)"SftosC'l. ku cze: Kolwn:ba I ociq:Jowjedz.ią skierowano na adres kon-

M.arlena Dietrich, naprz-yiktaid, zatrud- I Za panowarua król<>wet ~ikt0r11 w P~?-Wl:aiJ~ się znaczki .•. na ktorych ~~d: sulatu polskiego w Berlinie. Z konsula­
nia prócz liicz.ne.j służby niemieckiej, któ- Anglji umieszczono po raz pierwszy na nt':Je . krolowa K<aiStyl11 l~abella, ~zięki I t.em niechże Pani będzie w stałym kon· 
rą przywiozła z ostatniego po1bytu w pomarańczowych maczkach ~łowę mo· ktor~J. Kol.umb zd.~łał sihnansow.ac swą takcie listownym. Mam nadzieję, że u­
Niemczeoh, speojalnego detektywa, czto· 1 nar<:hiini. Po !Pewnym czas.tie ~da!1o pcnLroz do Ameryk.i. SF!ne starania zostaną napewno uwień· 
wieka wielkiego wzrostu, obdarzonego dn.11gą sertję zna·czków tym r~zem nieb1e· W .roku ~923 'YY'puszc;-zone z.ootały czone pomyślnym rezultatem· Trzeba 
naid1udz.ką siłą. Deteikityw ten był kiedyś 

1 
sikiob. Pomarańczo:ve. .bow1em . zosbły z.na,cz:ki z wizerW1!1dem ipierwszei la.dy mieć jednak tylko trochę wytrwałości 

przybocznym „cieniem" lorda. K~tcheMra i cofnięte nasikutek 1aluegś pO<Inyłki w .na· U~_A: !'f.arr ~~h~g~! a. w 'P.ar~ l~t i cief!I>liwośd 
Zaida,niem tego detektywa ~est zwraoa- ! pii.si1e. Znaczki te są diz11iś mair.zemem pozme1 z ok~i d~iesię:ilol~cia ~ałozema Pan St K. w Toruniu - Drogi Pa· 
nie uwaigi !la . OsObist~ ~~zpieczeńst~ ! nii.edo,śd~ni?111em da.a ni;j~dneigo zbieracza C.zerwonego Krzyza ipo~awt•łY S1ę. Z1I1:'1-lki nie wierzę, że pieniądze 'są Panu po· 
Marleny Dietrich, a w1ęcei Jeszcze na pil tego mdiza1u osobln~osc1. , k1. z ~YllllPatyhczną . twar~ą . zaiłozy~:e trzebne, sz.azególnie w okresie kryzysu, 
nowanie córeczki Marleny Dietrich. - W ślaid za An&lJ~ p-oszła W. 185~ r. te1 wiielce umainit.airnei lllStyrtuCl)l gdy trzeba świeżym kapitatem zasilić 
Ostrożność ta okazała się ' niezbędna łiiszipanj'!ł, wypuszcza,1Ąc.., ZJJiaczk 1 ·~ wizi:~ Klary. Bur:\QJI,.. . . ·' . h prowad>Zone )'rzez Pana przedsiębior-
wskuteik pogróżek szajki bandyckiej, któ run1~ie~ ówczesne! kr:ólowei I~abelll. . Zbierac~e ~aczJkow ~czt~wycli ~ ęt stwo, mimo wszystlko jedna:k uważam, 
ra groziła ipo.rwainiem dziewczynki. Ze ! Sąis1ednia Portuga1ja, nie ~hcą.c . się dać me. kOlle.kcJOtllUJ~ z:n~cCki z wi:ge.rikie~ że byłoby to zbyt wiel-kie poświęceAie, 
groźby te nie są czcze ~ należy się mi•!Ć 1 zi~yśitans~wać ~sz'7za r~;--"11 1ez znacz· krolo:vei ;~s~ieJ annen z ! ~~hle aby Pan dla ratowania przedsiębior­
na ostrożności, wiie o tern każdy, kto ma ! kii z wofilem krolow':I Mrur;!1'. . raz mel.iIUlerrue cie.k~we znac ki g stJwa sprzedał siebie i swa wielką mi· 
s~o.sunk~ amerykański~. Afera ~ dziec· I Kr.aijem, kt?ry naqchętnieq um_1eszc~ ' wyd~·e .d~a ucz~zeallla w~Lk .0 ~o:mo~ć~ łość do ubo~lej panie!1ki. Pieniądz nie 
k]eim bn,dJbergha, .k:tora nairob1ła tyle · .s.wą wpa1dczymę in8: z.n~czka.ch }est Wldnieiie na mch myś1ą~a 1 pe na BJ _ daje zupełnego szczęscla, a przytem nie 
hałasu w kra}u dolara i miała ta1ki tn· ; Holand1a. W1zerunik1 krolowet1 Wilhelmi- chetne.go zaipa!u t'":aTZ zony komen zawsze daje się długo utrzymać. Mo­
giczny ep1log jest poważnem os.trzeże- ! ny pojawiły si•ę ~a z,naczka;h po raz. ~atlJta f~oty WOiJ.~eJ,, t<.a.skanmy Boibe: globy się Za.tern tak zdarzyć, że pienią­
żeiniem cll1a tych W1SZystlkich, którzy tro- t piierwszy pod k?1:~ec XIX wieku, w~e- 1in.Y, ktora iJ>O smierc; męża oibję!a d? ·dze się rozeszły, a porostaJaby nieko· 
szczą się o los swych pociech. (dy gdy monarchj:ni ~o·len;deT"ska byla Je- wodztwo nrud stat~~· przycz)'lnlaiJltC S1ę chana żona, i żal za straconem na wie· 

Mae West, aiktorka amerykańsika, J szcze małem dZ1eckiem 1 od tego czaS<U dio O!staiteczne:go zwyctJęstwa.. ki uczUICiem. Sprzedawać siebie za Pie· 

której nazwiislko na afisz.u .wy1sfarczy cl.o I 
11 

b k b d • • I t niąd.ze - to tranzakcja niegodna praw· 
zape?11ienia kas ki1J11oiteatrów, _zat .. r~dnia An:a 2 et a o u ZIWSZY SID z e argu dziweflO mężczyzny. Prawdziwe zadO-
spec1a:lną o-s01bę, murzynkę, ktorei Jedy· U U I ~ wolenie dale tylko pieniądz zdobyty 

nem Z'aid~iem i,est - śmiać się. „Do~ry ZO<Z~la naraz pisać: wiersze własną pracą, pieniądz, którego nie zdo· 
humor 1est niezawodnym warunkiem . . . dł . . tak . rodzina b ła b11ło się kosztem swego i drugiej osoby 
zdrowia i p0wodzenia„.", tak brzmi mak l Niedawno :z;darzyl Slę niezwykły wy- przez uzszy ~'- . ~e . . ) - uczucia· Niechże się Pan wetmie u· 
syma tei ipopulairne-0 artYistki. Cza.mia la- ! ipaidek w jeidlnej z ~iększy~ wiio·s,~k. ru· ~rzek~ana. 0 Jel ~m~ct, ~ KoM~t.a . e: stlnie do pracy, wytęży ca.tą swoją e­
dy, Libby, jak ją się w skróceni.u nazywa l muńskioh, k~.óry ścl·ągną.ł r01e ludZ11 ząd- kała ~imna 1 zU1Pełme meliU;;homk:i ło~ nergję, iniojatywę i sipryt, a navewno 
mu.sii. śmiać i rozweselać tem aktqrkę, ile ! nych se.nsaiCIJi. u, na·raz po pe~ym czbt 00 oh ę a ~ę potrafi Pan ocalić przedsiębiorstwo Oe'z 
kroć z twarzy tej ostatniej zniknie po- Otóż we w&i W:i1lawcze mie1S1Zka mło- z le~~~u,~.a~ia1Btc n<ll!' litJS'Z)" w Illle potrzeby uciekania się do tak wielkioh 
wab:ny uśmieszek. Mimo, że -pra·ca Libby de ma.łżeństwo wło.ś-cilj.ań,skie. Mą.z jaik '1:W'f, e . ZJ ente. . , wyrzeczeń i poświęceń. Gdyby wszy· 
w za,sa.diz.i.e nie jest wycze!1Puią,ca, Oltrzy· i żcma są zupełnymi analfabetami. Pr.z~d 1 W c1ąg~ .OWY,Ch !Pli,00 ,i!c;tlzin. bowi~m scy mfodz) ludzie mieli podobne, iak 
mu,ie o.na jedna!k dużą gażę. Liibby nie p·aru diniami mł«Yda wieśi:niac.zika ur0dz1ła zaszły u me1 dziwne 1akies zmiany. 'Pan, zapatrywania, nigdyby niezamoż· 
jest taiką s01bie zwyczafrną murzy111ką. Nim~ ~eck<>. Ntl,e .j>yłoiby w tern nic gocLneg.o . Przemó~ła h?wi~m d_o męża p~e- ne dziewczęta nie miały własnyc~ og• 
dGstała się na !POIS·aid,ę do Mae West, by-! waigi, gdyby n11e fa!kt, iJż zaraz po prz~- pięknym literackim Językiem, odpow1.a· nfsk domowych, a pnziedeż brak p1enlę­
ła ona pOpulamą murzyńską akt<>rką. I ściu na świiait dziecka matka straciła dając 111a pybacia naijbHIŻszych .zt1ipełlnie 

1 

dzy nie d'YStktwalifikuie moralnie kobiety 
Miriam H0pkins potrafiła &0bie ta1k 1 przytomnOść i w stanie tym pOZl'stała &pOkOljin.ie i logiczn~e. Opowi.ediz1ala przy· _, - -- · · 

tern, iiż była w meibie, gdzie je1 s-ię ba.Il'- : 

Ludzie, jakby , z innej planety 
mies~lioiq no mołei uusepc:e no Jltlontuflu 

(z) Fr·anwisilci sW:ek wojenllly „Joan- :po swym P'Q'W'rociie, ,iJż mieszkaiją oni Jak­
na d'Airc" zatrzymał ISlię tPOicllazas sweg by na innej planecie. Rząd sikałda. się ·z 
po.dlróży na małe-O wyise.pce T a-~tan de obi,eira:lnego s,zefa i brzeoh „oHcerów", 
Cunhail, leiżBtcei na Atlaavt:yku pomiędzy Nie maiste żaidnych wrogów, trysfańczy~y 
Kaips1aidltem a Buenos A4ires w od~egło~- n~e poł.Tze~ą też sprzyimienwnyich. N~~ 
ci 3000 kitlomeków od ka.żdei z ty1~h znają oni tedy wojny ani rewolucji, nie 
miiejj1Sicowo1ścJ. Była to pierwsza wizyta, czytują gazet, nie mają rad.ja i dlatego 
Ja!cą mieszkańcy wyspy przyjęli od 18-u ·me. wi~~ ~ o ciężkich walka_ch i kry· 
miesięcy. zySle, 1akiem11 wstrząsane są. obie p6łku-

Trvstrun de C"llllllha jest wiprawdz.i-e wlia le, Na wyspie niema urzędlu ipoczt01Wa,go 
snością W. Brytanji, lecz unąd koton;al- ami st0aicqi tełe~af·i1ozned czy też raidljowej 
ny w L<>nid')llilli'e nie zdradza zbytniego za- staciji o.dtbi.ol"czeij; wyspiftl'IZe rzadko cbo­
bi.teresowania dla tej .swofej własnoŚcł, rują i długo żyją. Nie o:zinacz.a to bynas­
pod101bnie jak wyisipi,a.rze nie z,gła.s.z.a.ją ta- mruej, it są oni „di.zd!cy". Wa:ę<:z ~.zeci~­
&nyoh preit~yj d10 swej ma.ci':'1'ZV· • n~e, kap~lMl s~rutku otrzymał z.a pr~ywie-

• Przy:byic1e okrętu francuskiego polWl· z:iooe przedlmi.oity s.zereg W1Zil'!Usz.a1ących 
tanie było z wielką radością, a to tern.· Hsitów dlziękczynnych. 
ba,11dlzieij, i:ż kapitMt przywiózł dla 163 Pomimo, iiż Ka."J)IStadt k~lkak;obnie już 
białych wyspiarzy wi.ęk1sze ifości chleba, ofiair.o;wał f.rysfańczykom j!ośc1n-ę, wys­
ooknu kruwy, odiziieiży, tytonilU, medyka· J pi.airz.e niie prn~ną OjpUS:zcz.ać swe1i wys•py, 
PlenOOw it.p. · I są bowiem biedni, lecz s~częśliwi. 

o życitt WViS!Pial1ZV OipOWLa.dał kapib.n 

~t: i~!:~· ;~~~~i.tam ttclt dmo lRozmaifości ze śwJałiJ. 
Zdn.tm~1einie wieśniaków diois·zło jedin.ak 

do kiuLm.iinll!cyanego pu.niktu, gdy ciernttl3. 
analfabetka zażądała pióra i atramentu 
i po chwili zaczęła zupełnie swobodnie 
pisać całe ustępy biblji i liturgji o.raz 
układać wiersze. 

Wdiaidomość o niezwykłiem wydar.zienfo 
diota.rl.a do stoliicy i oito do b~edinei wiio­
s·ki przyjeżdżają różni ciekawi Ludzie, 
chcąc na własne oczy ujrzeć cud. Wie­
śniaczka w dailisizy.m dą,gu ukfaida po oa· 
łyoh d!11Jiad1 w.i.eir.sze, c-yitruiąc różne wer· 
sety z biibl~i. 

Specjaili.s,ta c...h.oir& nieirwowych, zn,~. 
tkomi<ty uczony rumuński pd. M. zain­
teresował &i.ę tym niecooz:iennym wypad 
kiean i odwiedmł chłqpikę. Zb.a.daws.zy ją 
ddkł1aidalliie, stwierdził, iż pO'LOstaje Ona 
w najwyższym r0zstr0ju nerwowym. 
Słynny leikairz był iedinocześrue barozo 

2Jd.ziw.i001y przepiękn)'iI11 s~ylem dotych· 
czasowej anaJliabetki. W związku z tern 
do Waillawcze ziechata specjal'la komiSJja 
złożona z dlwuch p,sychja>tr·ów, celem Z'ba 
dania niezwykle-go zdarzeni•c.. 

RiYBY JAKO MUZYKANCI. 
Morza południowe zaludnione są peWlleml 

gatunkami ryb, które wydają różaego rodzaju 
dfw1ęki, zwłas7.cza w porze ~ocnef. Tak np. 
przy brzegach Cejlonu wśród ciszy nocnej dają 

lłę często słyszeć dźwięki harfy, doc:hodzqce 1. 

głębin morz.a. Dźwięki te wydaje gatunek ryb, 
nuwa.nych przez krajowców „mu:r:ykantaml", 
W okolicach p<ldzwrotnikowych znany jest „mu 
łl)W1ec", ryba wydająca w chwili grożącego fel 
nlebezpiec.zeństwa krzyk, zbliżony bardzo do 
krzyku <kiecka. Ryba-piła wydaje znów ze słe· 
hi• godzinami całemi dźwięki głuche, przypoml• 
naj4ce do złudzenia dźwięki gongu, 

30 LAT ISTNIENIA SAMOLOTU. 
Niedawno ubiegła 30-ta rocznica wzniesie· 

nla sle Orville'a Wrle:bt'a nil samolocie na wy• 
soko~ć.„ 3 metrów na przeciąg 12 sekund. -
„Lot" ten obeJmował przestrzeń... 36 metrów 
w prostej llnJi. Dzisiaj loty trwają po kilka· 
dzlesląt godzin bez przerwy i lądowania, a wy 
sokość sięga 15 km. Porównanie tych tylko 
cyfr dale pojęcie o kolosalnym rozwoju 1 po• 
stępach awJaclL 



Do nabyci• we w~yttklch •pltlrHI. 

Wszyscy lokatorzy ska.rżą się, że nie mogą płacie wysokich 
, , czynszów z. powod~ skurcz.enia się zarobk~w Dokąd pójść wiiczoram? 

Łodz wysył~ w teJ sprawie petyc1e do władz panstwowych TEATR MIEJsKI1TfA~R!~. s.45 ~·~~em 
Lódt, 8 marca sować do warunków płatniczych lud-,: Być może, że mają rację. Ale zapoml- „Towariszcz". 

(i) Wielka akcja lokatorów o reduk- ności. Tak się dzieje we wszystkich naja. 0 tern, że przedwoJenne zarobki TEATR POPULARNY (O~rodowa nr. 18)1 -

cję komornego weszła w nową fazę i dziedzinach, tylko o komornem narazie Już dawno dla wszystkich . o ~~. 8.301 - „Sz.c:zęśl!wef Pockóży''. 
sądzić należy, że tym razem osiągni~ zapomniano. W ciągu ostatnich pięciu STALY SIĘ LEGENDĄ. TEATR „ROZMAITOŚCI'' (Cestleln!ana 1:1) -

swój cel. Podejmowana już wielokrotnie lat staniały wszystkie bez wyjątk1:1 ar-f Jeśli więc wszyscy z powodu kryzysu „No, no, Nanette" 
w ciągu ostatnich lat, obecnie przyjęła tykuły, tylko komorne ~.trzym~ło ~1ę na potracili majątki i wszystkim zarobki . KINA. 
zupetn!e inny, dawnym, .b~rdzo _wysokim p~z10m1e.. skurczyły się w najlepszym wypadku CASINO: - „PaiprY'ka••. 

MASOWY CHARAKTER. . . Wla~c1~1~le meruchomos.c1 . b~w1em do polowy _ i oni powinni ponieść GRAND-KINO - „Sztuka życia" 
Już nietylko związki lokatorskie, ZYJa weta.z ~eszcze. wsp?mmemam1 _daw pewne · ofiary. Nie może. pozostać w MUZA - „MVljoa na ulicy•• 

lecz całe rzesze ludności podniosły głos nych lat. Nie wdaia.c się w te zmiany, społeczeństwie tylko ROXY - „życie Jest piękne" 
w tej sprawie. W ciągu biefa,cegu ty- jakie nastąpiły dokoła, hołdują w dal· JEDNA UPRZYWILEJOWANA CAPITOL - „Ma.now<:e miłości". 
godn.ia odbyło się . szym ciągu przedwojennej zasadzie, że WARSTW A. CORSO ·- .. Scig:i.ni ludzie' 
SZEREG ZEBRAN W ZWIĄZKACH KTO NIE PŁACIŁ - TEN NIE MIESZ· Jak słychać, istnieje projekt wnie· CZARY - „King-Koni" 

ZAWODOWYCH ł SPOŁECZNYCH. K:AL, I d 'i k PRZEDWIOśNlf - „JeJ Królewska Mość••. 
Wysyłane sa. memorjaty, prośby i pe- a ceny mieszkań regulowała nie usta- sten a sprawy re ukcJ omornego na RAKIETA• - „ż;o.na na Je&ną noc•'. 
tycje. 'Wszyscy lokatorzy Łodzi w Jłają wa, lecz dobrowolna umowa. Ale od porządek dzienny obecnej Jeszcze sesji SZTUKA1 - ,,Pamna Jooettia - !Mija żona'•. 
jednym głosem, że czasu wojny zmieniło się bardzo wiele. s~j1:11u· J~ś.liby, _nie zda.żono z tern, ist- ZACHETA1 - L „Urwit z Hl.sipaoił". II .•• ~w-
KO.\IO~NE JEST ZBYT WYSOKIE Lokatorzy stracili pieniądze, pracę, za- meJe mozhwosc ustawowego ny Dom• .. 

w porównaniu do innych cen i zarob- robki, stanowiska, zaś właścieiele do- ZREDUKOWANIA KOMORNEGO W PAŁACE - „Sw!at nalety do ciebte.„„ 
ków i prosz;i o obniżenie go w takim mów przy swych posesjach pozostali. DRODZE DEKRETU PANA PREZY~, METRO - „Przygoda na Lido". 
stopniu, by nie trzeba było 50 procent Właściciele domów bronią się, DENT A RZECZYPOSPOLITEJ ADRIA - „Przygoda na Lldo". 
uo~hndów c;dclawać właścicielom do- Twierdzą oni, że domy ich nie rentują w czasie feryj sejmowych· W każdym OSWIATOWY - „I. „Jego BkscetencJa Sub· 
mów za dach nad głową. się w takiej wysokości i I razie sprawa dojrzała do rozwiązania. iekt", U. „Polednan!e" 

Jeszcze nigdy dotąd akcja ta nie by- NIE DAJA IM TAKICH DOCHODÓW Masowa akcja lokatorów niewątpliwie I. P. s. - PARK SIENKIEWICZA. - Wyate.wa 
la tak spontaniczna ł powszechna jak w .TAK PRZED WOJNA. · wyda pozytywne owoce. dr;r;ew~yt6w p, n. „Sowiety i PoI•a". 
chwili obecne). Od dziesięciu dni nie- ---·------·--------------- -·-- · J '· ·... • • .„ .. 

' I „ ', ''I ' '": _.."'°.' ł •• ~ „ przerwanie odbywają się narady i obra 

~:~i~c:i~t~~n:.~ci~~~~~u~~~~1:c;~~~c::s~~ 1 Nap d bandycki· na bank w Krakow·1e 
gu1ą na uwzgl~·dmeme. I · 

Nie ulega wątpliwości, że komorne J · 
~;~hz:a~tt0ó~~e ';,i:~::ś~ !~es~::~: Bezrobotny wtargnął do biura z rewolwerem w r~ku i żądał pi~ni~dzy od 
ców Lodzi. Jeśli ocenimy wysoko prze- d • k. • · • ' • • Q b. dd ł · b lkl cietną skalę zarobków inteligenta w Ło- urz~ OICZ I groząc Jej sm1erC1ą. - saczony w turze po a SI~ ez wa 
dzi na 300 ~l. i weź!11~emy P.?d myag7, . Kraków, 8 marca. s.ooq zł. Bandyta p0dbie1U do niej, błyi ZawleJa, /est synem kole)arza z Płaszo· 
że pracowmk o tak1eJ pens11 zaJmuJe Wczorlłlj w wczesnych godzinach po kawlCznym ruchem dobył rewolweru i wa, zamieszkały do ostatnie! chwili u 
zwykle 2:pokojowe mieszkanie, łatwo poludniowych rozeszła się po Kazimie- mierząc w głowę urzędniczki zawOłał: swych rodziców przy ul. Sarmackiej 24 
obliczyć, ze rzu lotem błyskawicy wiadomość - DAWAJ PIENIĄDZE!„. Zawieja urodził się w czerwcu 1914 r., 

40 PROCENT PENSJI O ZUCHWAŁYM NAPADZIE RABUN· Przerażona diziewcz~a P'QtZ\tfiła ,pi~ ., a więc liczy niespełna 20 lat. Był on po 
oddaje gospodarzowi. To samo jest z KOWYM NA BANK PRZY UL. MIO- ~iącLze i pobiegła do dnigi.ego pokOfu, mocnikiem ślusarskim. 

'"' robotnikiem. Przeciętny zarobek robot- DOWEJ. . gdzie o-tworzyła okno i poczęła wzywać Przed kilku laty oddał go ojciec na 
nika wynosi w Łodzi 100 złotych mie- Przed godz. 1 przybył do banku jaikiś 

1 
pomocy. Tymczasem bandyta podibie~ł naukę ślusarstwa· Przez długi czas pra-

sięcznie. A wiele kosztuje go mieszka- młody mężczyzna, który oświa.dczył, że do drugiej urzędni<:zki, Rosen-strauchów cowal w zakładzie instalacyjno - wodo­
nie? ma wykupić wekse! i ustawił się w ko- ny, która usttowała porwać pienńądize i ciągowym Jakóba Milhlrada przy ulicy 

Tymczasem, według wskazań ogól- lejce .. Cłd~ l?rzyszł~ na niego kol~!. yry- celują.c do n1ej krzyknął: Wielickiej 37. Zakład ten wykonywał 
nych komisji do ustalania kosztów mtenll 1ak1es nazwisk<>. Okazało się 1ed· - DA W AJ PIENIĄDZE, BO STRZE prace instalacyjne w lokalu Kasy Oys· 
utrzymania, zrównoważony budżet ro-' nak, że na te nazwisko ni~ma żadnego LAM„. kontowej przy ul. Miodowej, przy któ· 
dzinny nie powinien na komorne prze- weksla. W01bec tego osobmtk ów wy· Mimo to dzielna urzędniczka chwY· rych zatrudniony był Zawieja. Poznał 
widywać więcej niż szedł, a w k~lka milllut potem przybył ciła pieniądze i zbiegła do drugiego po- on wtedy rozkład biur, wiedział gdzie 

25 proc. ogólnych wpłyWÓW· pono·wnie. koJu. przechowują się pieniądze ł kiedy Jest 
.Jest to norma przyjęta nawet przed W kantorze majdowały się wówczas Zaalarmowani krzykami lokatorzy w kantorze najmniej ludzi. 

wojną. Stąd wniosek, że mieszkanie 1 dwie urzędnkziki, likwidat0irka Rosen· domu pobiegł w stronę biur banku. Ban Przez całe popołudnie trwało prze­
pokojowe nie powinno kosztować wię- st:a.uchó\Wla i ka61jerka i<;omówn":, n.ato- dyta z~rjentował się w sytuacji i usito- słuchiw~ni.e spraw~y napadu i świad-
cej niż 25 złotych miesięcznie 2 poko- mia.st w na•stępinym poikOJU znrui<lowafi wał zbiec ków za1ścia. Naraz1e brak danych co 
jowe - więcej niż 50 zł. i t. d.' się div.:aj ur~ę~ki.iicy i i~~a urzęclntc;:zka. ZOSTAl JEDNAK OSACZONY d? tego, czy Zawieja posiadał wspól-

Tymczasem przedwojenne komorne Osohn11k wroCJł w chwili, gdy Kornowna I SCHWYTANY. ntków. 
w starych domach dochodzi dziś do su- zajęta była liczeciem pieniędzy w sumie Ustalono, źe nazywa się on Czesław . 
my 100 złotych za mieszkanie 2 poko· 
jowe i 150 zl. za mieszkanie 3 pokojo­
we. Ileż wobec tego powinien zarabiać, 
lokator. by móc regularnie wywlązy-1 
wać się ze swoich zobowiązań, by móc 

1 

korzystać z takich „luksusów" Jak gaz, 
elektryczność, telefon i t. d., będących 
właściwie artykułami pierwszej p<>-

'otworny lWYro~niaJe[ ~raHwał 10~ · liałJm~rn~iem 
Ma on na sumieniu wiele nieletnich ofiar.-Tragedja ułomnej 

dziewczyny, która wpadła w ręce zbira 
trzeby? , 

Jn~erencJa państwa w życiu kraju r, Białysto~ 8 marca. uniknięcia skandalu, rodz.i.ce młodej dde I Tam właśnie Zawada S'p01kał biedną 
Jest bardzo wielka. Zdołano spowodo-1 W miaisteczku Starosielce pod Bia· wczyny, nie złożyli zaimeld<>wania w po· kalekę, której przed świętami wielkanoc 
wać obniżenie cen artykułów spożyw- łymstok~e.m, zdemaskowano potwornego licj•i, zaibronili jednak córce utrzymywa· 'nemi za.proponował, by wymyła mu po-
czych, obniżenie cen wyrobów mono· zwyrodniaJca. niia dalszej znajomości ze zwyrodnialcem l dło,gę w jego kawalerskiem mieszkaniu. 
polowych. Wszędzie pan'stwo roztacza W ostatni-eh dniach, do władz poU.cyj Gutowska pracę wykonała, lecz pienię· 

Pracownik wa1'6ztatów mostowych, h .a · · A · G k d d · t ł d · Z d swą opiekę, poskramiaJ·ąc nadmi·erne H ł nyc z1;;1os1ła się rutonina ufows a i zy o .razu me o rzyma a, g yz awa a 
enryk Zawada swe afekty kierowa za- 1.l. ł · · ł · • · k A I 'ł • • b · 

apetyty niektórych producentów 1· wpro d 1 p d zame uowa a, :1tż me. etma 1e1 cór a, n· po ec1 JeJ, y pr7.yszła Po nte za parę 
zwyczaj o nie etnich dziewcząt. rz.e • d · I · .J-' ::s_c Gd d · k b ł 

wadza1·ąc zasadę godzi'wego a ma•ego k'tk 1 • z .l na, powiła prze paru mies ącamt ~ee· Q.11.l, - y z1ewczyn a przy y a po• 
1 t u a.ty, awaua był zaręczony z ucze k k • • H z d · · 1 ł · · · Z d 

zysku. Czynniki pan' stwowe zdają so- 1 d o, tórego 01cem Jest enryk awa a, wtórnie 1 zna az a s1ę w &em, awa a 
nicą semiina.r.jum nauczycie skiego, je • Wd do hod · lił A · ł · d k • · 

bie sprawę, że nastąpiło n.akie ma.fżeństwo nie doszło do skutku. . rożone c zema US<ta y, ii n wc1ą.gną Ją iprzemocą o swego pO Oju 1 
OGÓLNE ZUBOŻENIE LUDNOŚCI na Gutowska, która je6't garbuską, bywa dokonał gwałtu. Następnie wyrzucił ka• 

wskutek długotrwałego kryzysu i rozu- Pewnego rami, na 61pacerze w lesie, ła często u swej ciołki, Heleny Tyszko- lekę z mieszkania. 
mie, że wszystkie ceny należy przysto- Zawada usiłował zniewolić narzeczooą, w:ei, w mieszkaniu jej, należącem do mat Przesłuchiwany Zawada wypiera s>ię 

a gdy ta Oparła mu się, zranił ją , - Dla k1 Zawady. uporczywie ja.lci.cajkolwi.ek styczności z 
~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Gu~~ką, s~r~ąc ~ w~eTh~mi ~~· 

Sąd d Or a Z„ ny w G r 0 d n 1• e mi oczernić twierdzeniem. il ofiara jego 
LfKARZ·DENTYST A 

.F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu przy ulicv 
Gdańskiej 37 

tel. 232-55 
od 4-7 w lecznicy 

Grodno, 8 marca· 
Jak już donosiliśmy, w dniu 11 lute­

go w pobliżu wsi Bub1;1y (pow. grodzeń 
ski) zostały znalezione zwłoki 20-let­
niego Pawła Syrelewicza. zamordowa­
nego w tajemniczych okolicznościach. 

prowadmła si,ę ·niemoralnie. Powołane 
pruz niego na świa.d'ków os<>by bądź za• 

dze policyjne zaare~ztowały niejakiego przeczaią znt4omości z Gutowską, bęcU 
Piotra Bahusza, m-ca wsi Bubno, jako też wydaję o niej jak naJlepezą Opinję. 
podejrzanego o morderstwo na osobie Ze słów sąsiadów wynik~, iż Zawada 
Syrelewicza. ma na sumieniu cały szereg nieletnich 

Sledztwo było prowadzone w try- ofiar, które jednak, w obawie przed kom 
bie doraźnym i obecnie wpłynął już do promitac:fą, nie zgłaszają się na pOlicję. 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

Syrelewicz miat 5 lutego zasiąść na 
ławie oskarżonych w Sądzie Okręgo­
wym w Grodnie. 

··-~!E~Etereeaaaat!!l'I Obecnie dowiadujemy się, że wła-

Sądu akt oskarżenia. . Niewą:bpliwie jednak, właielze śledcze 
Dziś ma być wyznaczonv termin w najkrót'Szym czaisie ujawnią wszystkie 

doraźnej rozprawy nad oska;żonym, J spraw.ki zwyrodinialca, który niebawooi 
któremu grozi kara śmierci, stanie przed sądem. 
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Kubuś 
tod•iennv 

detektrw i jego pies edor 
sensoivinv lilrn ,,l:JCpressu" ~ naerodarni 

SerJa dzle•IC!llla Prawa autonikie za.strzetooe. 

Nim się pojmać dal w niewole, 
Powystrzelał wszystkie kule 
Żle z nim teraz, bo niebawem 
Przed murzyńskim stanie· królem.„ 

Na pniu drzewa siadł Błbabo. 
Wódz plemienia, murzyn brzydki. 
Kubusiowi, gdy go ujrzał, 

Rój murzyńskich „mis" i misek 
Szczerzy zęby doń obleśnie. 
A detektyw przerażony 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 8 MARCA 
Lubi sporty, jest muzykalny i łatwo się wzrusus, 

Jest dość uparty i za swemi celami i'akie . ' 
sobie nakreślił w życiu - idzie bez wahania 
nie llc.i:ąc:: się ze skutkami, Posiada zdolnoścl 
organizacyjne i niętlko potrafi organizować tłu­
my lub wojsko, ale również umie nimi rządzić. 

Lubi przygódy i przejawia zamiłowanie do 
wszelkich sportów .na powietrzu, co jednakże 
może mu lfrozić pewnemi niebezpieczeńs.\wami 
- spe<:jalnie w związku z końmi. Ma 1.cfolno· 
ści naśladowcze, okazuje zainteresowania arty­
styczne i lubi „samotne rozmyślania, 

UrOdziay dzisiefsze dają zązwyczaj dwa typy, 
Typ niższy - t., j. człowiek nierozwinięty -

to słaba istota, opanowana przez uczucia i na· 
miętności, a nierzadko również i przei: nałogi. 
Wykazuje bowiem niezwykłą" wrażliwość na 
narkotyki i gdy raz podpadnie pod ich działa­
nie - z wielkillll _tylko trudem może zootac ule· 
c.zonym. 

Taki człowiek nie rOfł:wija w sobie wyższych 
zdolności i nie wykazuje specjalnych wartości, 

Wyższy typ natomiast fest bardzo :iltruistycz 
ny, obdtarzony różnemi talentami i może osiąg­

nąć wysoki stopień rozwoju. Jest to natura 
miłości, dążąca do połączenia się z drugą duszą. 

Czego się strzec winien? Grożą mu ni.ebez-1 
pieczeństwa spowodową,ne rywalizacją o w~glę· 

dy kobiet. Dążenie zaś do celu, który fest ohcy 

1 zarówno jego naturze jak i nie odpowiada jego 
zdolnościom - może go doprowadzić do życio· 
weto ułamania, 

Jak wycho.wać dziecko dzić urodzom~? -. 
Może ono oka~ywać brak inicjatywy, •t:•t~pując 
zbyt łatwo i dając się krzywdzić bez ~argi 

swym towarzyszom. Wychowawcy powinni na 
to zwrócić uwagę - inacrzej takie dziecko w ży 
ciu poźniejszem może okazywać brak i:decydo­
wania i wytrwałości w walkach życiowych. 

Należy używać wszelkich możliwych środ­

kcSw, aby rozbudeić w niem wiarę w siebie i w 
swe zdolności, pewność siebie i niepoddawanie 
się przeciwnościom. 

Potrzebuje o:no sympatycznego · otoczenfa, 
któreby mogło ocenić jego subtelność i dobro­
du1Z11{)ŚĆ. Należy je przyz:wyczafać do myślenia 
o przyszłości i do orjeltłiowanie słę w wydane. 
ulach życia ~ycznego, zarówno jak i do li· 
czenia się z ~OSl:em oraz przyuczK do sysłe• 

małycznokl. 

Z przerażenia drgn~ły łydki.~ Myśli sQbie: - „Czy ja nie śnie?" ••• 
(dalszy ciąg jutro) • 

. ~·~ .. . ·~:':::...· ·: . ~ . ' 

Sląsk- skarbnica Polski! ~ 
111~eie1 nos• rosc:taod•• si~. Dl 111iett:h;fl iloś.:io.:11 Pewna pos~da 

po t:ołej Luropie Pan Alojzy od trzech miesięcy jest bez za.. 
Czarne diamenty to skarb Polski.- cy - 18 milionów, Polsk~. - 10 mili?· jęcia. Codziennie przegląda drobne 04łoszcnia 

Dlatego też słusznie skarbnicą kraju na' nów, Belgja - 3 i pól m11J~na, fr~nc1a w pismach. I pewne~o dnia znalazł= 
szego nazywamy Śląsk. Bo węgiel to 1- 3 miljony, CzechosłowacJa - meca- OGLOSZENIE. • 

!eden z głównych naszych artykułów łe trzy miliony tonn. . . - Poszukiwany dobry pracownik biuro-
wywozowych. Dzięki czarnym djamen-1 Dokąd Polska eksportu3e swóJ wę- wy. Posada stała, dobrze płatna. Rełe-
tom ściąg:lmy do Polski obcy kapitał. giel?... . rencie pożądane. Zgłaszać aię codziennie 

W dziedzinie wywozu węglowe-"o I Najgłówniejszym 1:!-aszym odbiorcą między 9-10 uana w biurze Apołonju1Za 
Polska zajmuje trzecie miejsce. Na węglowym jest SzwecJa, która w 1932 Bebcikowskiego, Weterynaryjna 18<'. 
p~erws~;vm miejscu stoi. Anglia, na dru- ! roku kupi~a od na~ 2.810.000 .tonn wę- Alojzy był pierwszy. Bebci.kowski zaraz ~ 
g1em Niemcy, na trzec1em Polska· Za , gla. Dru-"1m powaznym odbiorca. na- •

1 

przyjął. Wypytał 0 wszystko dokumentnie, -
Polską dopiero idzie Belgja, Francja i I szego węgla jest Dania, która ·w oqia- Zapisał imię, nazwisko, wiek, adres, kwalifika-
Czechosf owacja. wianym czasie przyjęła .1.422.009 tonn 1 cle wagę, miarę, rysopis itp, 

Przyjrzyjmy się jak wyglądat wy- 1 węgla polskiego. yYreszct~ trzecim Pp- '_ Niech pan wstąpi za kilka doi... Zoba· 
wóz węgla z Polski na przestr.zeni od w<;tżniejszym odh10rcą Jest Austria, czyiny„. „ , 
1925 do 1932 roku. W tym okresie '°'naj- która W 1932 róku kupiła 1:320.00() tonn .AJ.ojZY nie czekał k)lku dni, Przyszedł U· 
więcej ~ęgla. !VYwieźliśm~ w . roką; węgla polskiego. _ zajutn. Beb.aikowski przyJtł go bardzo uprzel-
1926. Nic dzrwnego, albowiem w iym I Ponadto -fołska- ekspbrtowata ogó · I m1e, 
roku wybuchł w Anglii strejk górników Iłem do Norwegji 842.000 tonn węg a, _ Aha, to pan.„ Doskonale„. Więc co pan 
i produkcja kopalniana w Anglji spadła 

1

. do f rancji 922.000 ton n, do Czechoslo- umie?.„ Na maszynie pisrze pan? ••• To dobrze ... 

o połowę, wskutek czego kraje, zaopa- wacji 511.000 tonn i t. d. Buchalterfę pan zna?„. ś'W'letnie... ZłcSż pan 
trujące się w węgiel z Anglii, musiały Węgiel polski, wydobywany ofertę.„ 
brać opał z innych państw, między in-

1 

pracowitą dłonią górnika śląskiego, Pan Mofzy złożył dwie oferty. Jecln4 w Ję· 
nemi i z Polski. rozchodzi się więc po całej Europie. zyku polsktm, drugą w hiszpań.9kim. żeby Beb-

W 1932-im roku Anglia eksportowa- Ten. cikowski nie pomyślał znowu, że ma do czynie· 
1a około 40 miljonów tonu węgla, Niem· nia z „bele-kim", Bebcikowsld przejrzał ołer· 

Hol Io! Tu rodjo! ty ~
0r1~ dni otnyma pan odpowiedź do 

• d. t domu.„ 
PROGRAM ROZGtOśNI LODZltIEJ 19.~19.05: Odczyt progr. na zi11eń nas ępcy. Pan A.1'-'"'y nie czekał kilku dnł. Przyazedł 

POLSKIEGO RADJA. 19.~19.Z5: Roizma.itośd. ~,.. 
CZW ARTEK, dnia 8-go marca 19.25-19.40: Odczyt a[<tua.Jny. nazajutrz, 

7.00-7.05: Sygnał czasu I pioeśń „K.i~y r-adlllle 19.40-19.47: ~.iaid?'111oś~i ~owe. - Mówiłem panu, żeby pan me przychodził, 
wstaiją zor>z.e'' 19.47-19.5 '. Die.tmiik wiecromy, Odpowiedz otrzyma pan w domu.„ 

7.05-7.20: Giimn:astyka. 2().~20.0Z: „MyśH wyb,rnne•'. . T k j al mi 
7.20-7.35: Muzyka z płyt. 20.02-21.00: Muzyka !e>Kka. Wyikonawc1'.. Or- - 11 est, proszę pana, e pan rozu e ••• 
7.35-7.40: Dzien.niik pora!llny. ki~tre P. R .. pod .dyr. St. Na-wrota 1 Olga Człowiek czeka na posadę, n!eprzymierzaJąc::, 
7.40-7.55: Mui:yika z płyt. Kam.1·eńS1ka (p:00-senk1). . Jak na główną wygraną.„ Boje się, żeby mi nie 
7.55-8.0(): ChwUka g06podarstwa domowego, 21.00-21.15: S~yn~a. pocztowa . t~b.mczina - wyłapali.„ 
8.00-S.05: Odczyt. progr . . n.a dzieli bietący. k?respondenc,ię. b1ezącą om6w1 1 ~r>ad tech- N' •-pi Za kilka _.._, otrzym• 
8.05-1 I.40. Pn:erwa. rucz.nych u&1elt P. Wacław Frendcie.J. - te wyuo Il panu„. """ 

l !.40-1150: Codziemiy przegląd pruy polekic:i. 21.15-2'2.()(): Koncert populo;uny w wyik. orlqe- P11111 odpowiedź„. 
J 1.50-ll:55: Wiiaddmoki bieb,ce. &try eymfoc. P. R. pod dyir. J. Oz:iimińskie- Następnego dnia AfoJzy był znowu, Bebcl· 
11.55-12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał go z udz. Zoilji AdaoillSlkioej (wtiioloo.c.zela). kowskiego nie było. Natomiast była jego se. 

z Krakowa. ~.;()0-22.30: M'UJZyika sa'1ollll0wa (płyty). kretarka, 
12.05-12.30: Piosenki i talke ludowe. 22.30-23.00: MUJZyka ta.neoz:na z resita.ura.eji „Po- _ Ja w sprawie tel ~--.1y.., 
12.30--12.35 · Wiadomości meteorolog<i.c:r.ne. ,.!~a-Pala-ce". ~ 
12.3.5-14.()():· XVIII-ty l«mcerl adtołny z f.jłhu- 23.00-Z3.05: Wiadomości meteorolo~zine d:la - Ju się pan nazywa?,„ 

m0111ji W.a.r>sZllJW$kli.oej, komunikacji lałniezej i kom. poljcy}ny. - Alojzy Puszca:yk„. 
14.00-14.05: Dziennilk połudmiiooiwy. ~3.0S-z.3.30: D. c. mmyiki taoe<:lJlliej. _ Aha.„ Przypominam sobie.„ Pan szef wy-
14.05-15.25: P1!1Zoe11wa. , y1-~ do ••-t J t · -•-
15.25-15.30: Wiadomości o ekepMcie polekit.n. UDYCJR ZAODANICZNE s „ pana .,.. '•' u ro peWIUe pan „ ... „yma. 
!5.30-15.40: Komunikat lzbv Pnemvsłówo-Haln- A i... ~ • - Tak?... A nie wte pani _ przypadkiem ja. 

dlowei w lodzi. 18.30. Moskwa. Stalin. Koncert symfo- klej treści fest ów list? ••• Czy mogę się czego 
16,40-16.55~ O.dcizyt p, t. „Pionierki sprawy ko- nkroy. spocbiewać? ••• 

bi.ece.j i ich n.a"Stępczyclc - wygłMii J.a.dwi- 20.00. Wiedeń. „Notterl"~ometlja mu- - . Nie przypominam sobłe dokładnie, ale 
ga Krruwczyńskia. L 1,0 • 

16.55-17.25: z mu:zyik,i reti.gijn.e; J. s. Bacha. zycZIDa ilr1itnau a. . zdaje mi stę, że tam nwwa o tem, że pan ~a-
17.25-17.50: Mu.zyka sail0100Wa (płyty), 20.10. Kopenhaga, Koncert s:yimforucziny pewno dostanie posadę główn* kasjera.„ Te 

.. ~.•. 17.50-18.()(l: RepertUll4' teatrów i. ko.munikaty 'i nnd dl"'r. M. Maliko z udz. skrzyJYk-a -•- __ , ..... _ 
łódzilcie .... J,,__,.~ f ':Ys . t' ...... wa I!""-'""< ..... •'• 

Dnia 8 marca modzili tlę: zn&ny poeta Ka- 16 o0-18 22Q. Od yt I ,u"'e a zaige legi(). - Tak?„. - ucieszył '9ię Alotiy. - Włęcef 
złmierz Brodzłńald; Carlo Aadrea coate Pomo 18:20--19:00: · słiu~h~ p. t. „o~ N~- 121.20. Wiedeń. Koncert muzy.kii w.spół- mł nie trzeba,., wtM-atl„. Mam posadę!„. l>Jlłę· 
dl Borgo - dyplomata młędzynarodwy, wr6g kioodeim"--<podłu,g J. ~kłego. czesnej. lmję... Adieu.! ••• 

Napoleona; Richard em-1 Howe - wybiltny ad- OSZUST w R 1 LI CU u OT\U , RCY" Wybiegł na ulicę Jak szalony, Wpadł do mirał angielski z 18-go wieku; generał William •t i. _.' o knajpy. Urżnął się na konto przyszłej posady 
Bramwell Booth _ syn tw6rcy „Arni.Jl Zbawfe. , głównego kasjera. Pil cały dzień i całą noc. 

nia" i jej przywótca; dr, Otto Peltzer - znany p . · d · k 1 · d ł d · A gdy nazajutrz wrócił do domu, zastał list 
•ybłoobłegacz niemiecki; Jra ·Nelson Morris-.. 3Cje0Cl Z emaS OWa 1 go prze W 3 zamt treści następując::efi 
dyplomata amerykański; Aleksandro Mauonl-r Król. Huta, 8 marc<1. jei pudełko z jaldemiiś ziołami eto których I - „Wielce szanowny Panie!.„ Upraszam 

dramaturg i .r?11'-ansopisarz .włoski;. sir William W ~iu w~raisa:~ pl"Z~d s~em kaizał się modllić. Innym osobom sprze-, Pana :iaJuprzejmłej, żeby Pan był łaskaw 
Hamilton - filozof szkocki; Rugg1ero Leonca- grodzilum w Krol. HuC1e odpowi.ad•ał Jó- dawał O!n bezwarlo<Ściowe lekarstwa n.a więcej do mnie nie przychodzić pod :l:atlnym 

vallo - znany kom~ytor; ks. Lichnowsky - zcf Brall z Król. HU<ty. po·rost włosów, leczenie ocz.u Vt.d. pozorem, albowiem dla mnie Pan się nie na-

ambasador Niemiec w Londynie przed wybu- Aikt osikairżeniia zarzu~I m,u wyłudza Gdy „pacjenci" Brolla przekoinali się, daje. Zwróć się Pan teraz do mojego kon-

chem wojny; William Roscoe - historyk angiel nie p-i·einii·ędizy od naiwnvch. W ten spa· że jeist osżustem, wyda,li go w r~ce p-O· kurenta, Prztyckiego, u ni~o dostanie Pm 

eki oraz Leon hr. Pinłńskii - znany prawnik, sób naibirał 0111 mienkanlkę Ła.giewnilk, Hej.i. Sąd skazał Brolla na 7 miesdę-cy wię na.pewno posadę głównego kasjera. Z po• 

b.. namieetmk Galicii. świą.tJ{Qlwą. Ponfowa~ syn świątikowe~ o• żi.eilia." ważaniem - Bebclkowsk.i". 
Jan Starża Dziertbickf. ouściił dom i więcej moe wrócił, Brolil eł.at 
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STRESZCZENIE POCZATKLJ POWIESCL szyć w dailszą drogę.„ Sko·ro &tra.żniik mi· usitarw.aJ.i w bi~u. zauważyłam„. 
Józef Chudzik był beicobotnym. Pew· nąl, wię<: teraz mwją 15 minut ozasu„.- - Stój, piierornie, bo„. - Pani córka ma fąfy w no~i-e„. Tr:!:e· 

Aego dnia, gdy siedz.iał przed dw~em, je- Tyile bowiem trwa dro-ga kaiżde~o z nich Nk (fokońazył. Paidlł 'drugi strzał. ba je będzie wyku~zyć„. Chodź, Wanda, 
«o ukochany syne.k, Jaś, pmyniósł mu zna· d '- ,_ Al Lu~i'an T · g- ·.J "' na wymaozonym o 'C°l.l..liKU. · e ., r-zem1 poi i:llUJa.my„„ 
leziK>ny kwit bagażowy. Na podstawie teg~ w-·1 aił c.z.ekać, aiż księ,ż""' skr-uńe się za Florek zachw~ał się n";,(!Le i ohwycil - Nie maim ochoty lATVliść.„ kwiitu Chudzik odbiera walizkę, w które) 1.111 ' - n ""&' „ n 
z.najduill poćwiairtowaae części zwłok lu.dz· naidciągaiącą chmurą„. olburąoz nogi Luc;j·alILa. - Ale ja mam, ohodź.„ 
kich. Tego samego d.Diia Chudzik dowiiadu· Leżał wtlięc z oczyma W1Zillliesfo.n.emi l - Pu.s.'ć mllliel - wrz·ai&n. ął'L.uq 'an, od- - Nie pó,jdę.„ 
Je się, że iest synem hrabi.ego, gdyż jako ku niieibu„. Chmura z;bHżała się powoli. pychaiąc· go nogą. . - Powiadam ci, ż.e mus·zę ip-01ga:d'ać.„ 
niemowlę zamieni.o.ny zoetał w klllllice nie 'D-:L-1- ,__ b - ·-i • N' · · · W · .1.l • • m<>że iednaik nara2li.e wyd06tać noaewiska • .1.'-'\'ll't:IK KBi~życa już ył Zctll>'lOIDlęty„. - 1e„„ zo.staWLaJJ mrue;.~· samego„. • fosz jci w 1a\Kll~ ~aW11e.„ 
6'Wego oica. śnieg z:qiTocmiał... błrugał ranny Floreik. . To ją ucLo1bruchacło. Moiże w spraiwie 

. Chcąc się ~być upio~ej walizki, Ch1;1· - Jazda.„ - syknął Lucijan poraz dru - Zdycha-O sam!... Mnie 2)0'Sltaw!... dlriecka ?.„ Te.raz to była dila niej 00.jważ 
dzik podrzuca Ją,, lecz ~ to P?sądz.~1ą gi. - SZ)'lhko w drogę„. Za l~em-' hę- Puść!... niejsza siprawa. Nie mo·gła sMna podołać 
go o amor dow~e hrabiego Burskii.~go, ie- I dzi.emy ,· ,wż be7rniecznL. Afe Florek n1e W"'"111 S1ZICZał •e1go nnllł1, te• słiraiszneii taii'emn.i.cy. Z,lfodizWł.a się go rzekomego c1ca. SpMiwa oparła się sąd -i- n:·~ J ~·& J '' 1s. 
i tylko dzięki pomocy ta.jemniczego Ga.rbu- Poclniiiósł się szybko. Wand0ie było o Była to <mań desika ·rait.un1lm. Trzymał sdę wyqść. 
ska Chud.ziik został zwol11ri(J(lly, Po wyiściu wtliele trudini1eij.„ Ale Luojan Illiie zważał je~ kur<:z·ow.o. Lucjan wailiił go pięściami, I Po&Zlli cLo cukierni. Gdy UJSii.di p1r.zy 
na wolność Chudzilk dowiedział się, że 0 ·i· na to. Szedd pierW61zy. Za nlim Kaiz~k. __ I s·zanpał, wierz.gal... Ko&tn~e~ące d!łon1ie s:toililku, LuQjan rzekł: 
c:em jego iest hrabia St.rzyga-Topo.rski, któ· Flot"ek tylko zilitowaił się na.id d!.Ziewczy·. wcz""'iły s1ię w <=odiniie i ani rusz„. - Co tam twoiia mail.ka mówtiła?„. ry uważał d0>tychczae .za swego .syina Ka- - ·r- "'Il"' '' 
rola Zawidzkiego, wielkiego awaintumika i ną i pomógł jej pod.nieść się z Zliemi. . Wtedy wyciągnął nóż z boczneij kie· Wttę, ż,e trzeba cię uczyć qak masz wo 
hultaja. Między Zawidnkim a Chudzikiem - D.ziię1mję panu.„ - szepnęła zibola· s,zeni i <fźgnął swego kamrata w lokdeć„. bee 1udzi positęa>01Wać.„ Ti8!k się z,acho­
wywią.zuje się pełna trafDcz.nego naipięcia łym głosem. I Jak pod -wipływem zastrzyku, drgnęła po WUJje.sz, żeby kaidy zaira.z wszysrtko po· 
walka 0 tytuł i fortunę hrabiowską. Zawid'Z· _ PSSS!t.„. - ~Ai...arł Flo.rek _ , tera,z rąz ostatni sztywnii"'"ąca ręka i rozwairły' ZJnał„„ S-nrawa J0 est poważna„. Nie J'es·teś kiemu pomaga w tei walce je~o kochanka vuip ""'' r 
Jana Sołowereoka, zwana Księżniiozką Cy. niie wo.Ino mówić„. ·się wykrzywione palce.„ przecie dzieckiem.„ PIOWlimm.aś saana MO· 
gańsl<,ą, słynącą .ze swej niepoopolitej urody. Z1bliżaili się do lasu„. Lucijan zwobił - Ratiui nmie„„ - szepnął Flo.rek z.umieć„„ 
Bardz-o wielu mężczyzin odebrało &abie ży- kroku. Przysta.niąił. Wszyscy struchleli. reisiztkami sil i.zamknął oczy. - O oz·em mówis,z? ·- z,aarytala dla 
cie lub złamało swą karierę ... W tei mistar- _i I Lu ł ł Z · · ne sildła wpadł również Chudzik, który za· Z po.za drzew wychyilaa.a się nowa, nie· cjan jlUż ii.ie s ysza . ostaw1Cłj)ąc pewności. 
kochał ~ię w niej do s'Zla.leństwa, poświęca· &podziewania positać z kara.binem przygo ma·ritwego to~arzysza nra śalle1gu, zibry.zga - No, o cz.em?„. Perwni.e, że nie o 
Jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię ... towanym do strzału. nyitp krwią, pomknął dałej , Nad je.go gł.o· woinrue jalPońisikie.j, tyilko o naszeó nocnei 
Ksętnczka ocHrą,ca g-0 jednak od sebie. Zdawało się, że wsizyistko skończone„ wą bzykały karabinowe kule. n.1"17.<><nra·wie nrzeiz zfofoną g.ran~cę„. Po wielu .prizygodach Chuom uzyskuje k J T I T 1 ł - i 1 ł „~ -"'\I:' r-w końcu tytuł hraM01Wski, lecz tego same· Przyłapwi na g-0rącym ucz-yn u„. ui - u „ utaj „ . . -- us' ysZ1a11 niaig e g os - Więcej nic niie mMZ mi do 'P°'wie· 
go dnia znia,jdują go marlweg.o w pokoju ho· tera.z nic ich nie uratuje.„ Ka:źliika. · dizen.ia ?„„ 
tel.owym. Ale Lucjan ni·e był w ciemię bi,ty.„ Spojrzał w holk. Kazilk siedział już w - Ziłiraz„. Nd.e bą.dź w go.rą.cej wodzie 

~.~ Nie troszczył się o innych, przed~· przygo,towanym zawczasu aucie. Więc k<11paina.„ Jeszcze chcę z tobą pomówlć.„ 
Misnęł·o 15 la.t. Ju po tafemnioz.eJ śmier- W6,zy&tkiem chciał siebie ratować.„ Nie byli już na polskiej stronie„. A.le p1r.zedtem pouczenie: - humoru tra· 

~ _ojca został jedynym spadkobiercą wiel: dlalją<: w.ięc żadnego sy,gnału i zostawia· Wpadł do auta. Szofer dał odraz.u cić nie woh10 ... Grunit to fasoo trzymać.„ 
kie1 fortuny. Jest w .d~lru pNreystojnL 11 ją<: swych towarzyiszy na łaskę losu, od· ostry kurs. Chces..z, żeiby ma.tka o WSIZY5'tkiem wie-
zdobył również tytuł inżymera. a ma.& • k ł b k . ł . k , FI k St , I Stać! . t ł . d . ł ? radz-ie spotyka niespodziewanie z;aweze jesa.· S1 oc~y . w o· . 1 począ ucie ac. ore -:-- . ac „. . '." - 1ry owa &:ę zia a „ ; 
cze piękną i kusfa,cą Księ!n!czkę. puścił się za mm. sfrazmk, posyl<l9ą<: c:~le kule <Za prze· - Nie„. 

Nie może o niej zapo!llnieć„ Ptzypom· - Stói, p ierooiel... - rozległ się groź mytn.ikami.. - To d[aieiz~o taik siię z.achowujesiz, 
n!awszY

1 
sojble Jejdn

1
ak, ilet udrięłki wś!ósićł :ny okrzyk straż.nitka, który pomknął prLe Ale auto było już daleko. Niikt nie żeby s.ię odraz.u wszsytkie,go domyślib? 

przez n ą ego o c ee, pos anow a zem c d tk' · k · · · ł · h t d · ć T b · k 1. T ; d się na Księ!niczce i nie zwracać na nią ews·zy.s 1e~ za u~1e a.1~cemi. . mog 1c . ~raz ogom . . rz.e a mi-eć głowę na ~KU„, o. ie no„ 
!adnel uwagi. Jedna.He pewnego dnia do- LuOJan mtał nogi w hlegu wyćWICZO· "--- Co się stało z Flork1em? - zaipy· I A teraz diruga rzecz„. Ni,e mysI, ze taka 
wi'!-duie si.i:. ~e Ksi~żniczika po~ia4a J>_r~ed- ne. FlD're.k pędził za nim, tał .Kazik. gdy.,, ,d.p:jetdrżali już do Katowic jOO.na przeprawa starezy na c;;łe życie . „ 
śm1ertny hst Jego OJCa. Udaje su: do lll~J pd ~Stój I-rozległ się pCYWtórny dkrzyk ...:... r.Zosłal ·w pohi:.!r ~ odparł' sućho Pieczone gołąbld nie """'ada1'ą 5aime do r ów list, lecz ona wyznaje mu swą miłość . d ł Lu · . . · .. ,,.. · 
ł oświadcza, !e nie odda mu listu, dopóki 1 pa ł ~str~ ·• . . , . 10ian.. •. . . . , . g~bkt„ . Trzeba dale1 p.racowac.„ Jutro - • 
on jej równie! nie pókocha. Ale om me mieh z.artuaru -przyst.awać · Wanda· 'Z'rozmn1.ała. : . I choć s1ł nte Ni·e dokońc,zył. Przerwała mu: 

Jan odrzuca. stanowczo tę myśl, parnię- Chot walizka była ciężka i potykali się mii,p.ła już płakać, dwie ootabnie łzy po· - Wvbi~ to soibie z głowy, słyS>Zysz?I 
taJącK ~ „z~~okneidprzysiędzed · d ""'"'""Y oo ohwfilę o polne występy, mJmo to nie płynęły wgo dnia po jej poHc·zikaoh,„ Więcei' 1'uż 1lll1lcre na two~e szfoc-zki nie 

stę;c,ni= a, oprowa rona o ro~„~ · . · 
Jezo oboJetnością, wysyła do niego p()łeg- nab1e.rzeszl... 
na.lny list l nikt nie wie ~ się z nią stało. Lucjan uśmie·chnął się, pa-ze~uwając 

Pod<:US swego pobyt_u "?I Lond-ymie łan Rozdział sto os·iemdziesiąty_ pCłj!)ieros z je.d1nego kącika us.t do dru· spotkał dawnego przy1a<:1ela swego 01ca, g· .g 
ukrywającego się pod pseud~nimem „Gar- . • , rn, o. . . 

~t;;~ ~~Jest ów taJemmezy Garbusek, w kleszczach bandy-przemytn1kow twóJ ~~~:.~aJ:;ł~~~· nu~z~7~o~~it .. ~ . D~~ 
Ni.eraz ~atował o~ Jut Chuddca z · bra jesteś do tej wboity ~ cię nie puuczę 

c1ę!k1ej opres1i. Jan prosi go, aby przybył o - lk ..:1_ • t b·.s 1 · · ł d · · t k ·dr · · Ch k · ł · · · do Polski i WYświetlił zagadl<ę trupa znale- .I.Ul.De .wnia na;s_ ępneg? . p szairy.- 01u przemawia a .. o ;i11e1 a roz '.12~.10- wac o sip11sa as się z:i ł>Jerwsz~ ra· 
zionego w czterech walizkach". Wanda, leząc w łoZlw., wmiala poprzez nym g'ło.sei_n. Co Je1 się 5tato?„. Moze 1est zero„. Zreszitą, sama wiidiziałaś . . . Niema 

Garbusek. Pl'!ZYbYWll do Polski, lecz nikt hotelowe ok.xio, ciemne pła-chty chmur, chora ?„. w tern nic niebe~~ecMego„. W razie 
ni~Pwodie w Jodakle~_,.E:zed·braniu. d 

1
• k~ące :zazdrośnie zło.te bla,s.ki słońca.- Kaz·ała jaj z.mierzyć teffi1Ilerat1J1rę, lecz ozego my cię wyiratu,jemy „ 

czas wl"'-Ww awnego omu, w M ~~- ,_ :t ł . ,_ · ,v, __ ..:1. I W ..:1 • d'l · ,__ · W b T k Ft· 1. • • którym mieszikał; Jan nawiązuje przerwaną · ~u.K.a .KJrzą: li! a Slę w JPOIKOIJU. ~aaJJl.lla W1 muia Wl,Pa' a.'!' w1ę1US1~Y ~n;-eiw; ?' ~c - a· ' a , or-Ka tez wyratowales, 
znajomość z Palkiem, który był towarzy- 1 d!ziiaiła to ®brze poprzez zmruzone oczy tego., 1P·ain1 La(pmisika o me 1uz wilię ceg me co 7 „„ 
szean Jego ~abaw dziecięcych"• Jan mianuJ:1· a1e iu:ny~e udawała, że .śpL„ pytał.~, ty~ko. zabrał.a siię do sweó szydeł· . - .Ty mi z Florik,iem nie wyjeżdżaj. „ 
feLka „osobistY'ślm_,_~1 rJetairzem ·. OdtJ>ej wnei Noo śmiała ma,Łce sp<>Jr:zet w oczy.„ kowe:i roibo1ty, r.z.uca1ąc od cza.siu do czasu C1ama1dą był przez całe życie„. Lep ie.j, 
io czasu prze auiu e ana pewien a emn - "Le . L · , k ~.J ..:1 .-g b · ·1· · · •- · t..· • • t 'k · · ł N' · · czy żebrak, którego ferlek ma WYŚiedzić: . .ł"\J ?aa:ll • Bf~S a z.a,uwa~pa uu;- a• oaazi 11we sipo1.r.z.eme W Suronę •COlr.KJL, • ze 1 a'. z. ~,tm poisz o,„ te ~ęczył s.:P, 

Sekretarką Jana w biurze Jest równie! na.a pow1eik corkii 1 zapoyitała: Wain:da wstała po ipołudmu. Olb~ad przyDCłlJ!IIUll·eJ.„ Trzeha było uciekać ra-
j.ego_ towarzyszka z lat dawnyclt - Wanda . - Nfo śpiisz?„. No, )rukże tMn -:vczo~ kaiz.ała soibie !P11ZY111iieść na górę. Gdy na z.em .z n~ł!1i... To był wyipaidek„. Ale ty 
Łapińska, którą Jan kochał Jeszc:ze, ~Y b~ł raa było?„. Tak smaoz1me spałam, ze na· koryta<rZ!ll rozJegly s·ię kiroki, pr,zyS1tawa· 1 sLę n~e b0tJ„. 
małym ohlapcem. Wanda nie ma śm1atośet, · t . ł ·~~~, k' d'"' . _!1_" D ł _ ".Jt'....l h . T . . b' D Byt · · • · · d by sJ)OUfaiić sie z hrabią, którego znała Je- w.e ru.e s y~am ie 1 wt'001>1.~„. O• a, n<11W111U.C Ul}ąic„. warz Je1 p.rzyt tieraila - o . 0!111a więcei me pop„ ę.„. 
szcze z poddasza. Podcz~s nieobecności !a-Ibrze SLę ~aw;łaś?„. . wówczais naprężony wyraz.„ W oczaich· - Myl11SZ się„„ 
na wydalono Wandę z b1'1l'!'a, a na Jej miel- - ŚWlletme.„. - O<ł[>arła, odwracaiąc mailował się lek.„ Gclry kiroki oddalały - Zobaczymy„. Chyba, że chces7. , 
sce Jrni/:~1 ~~:la~~~~!"cz ona głowę. • • . się, miilkiną~ s~oipni~w-0 1 z u~t jej ulatywa aiby ma'hk~. ~ ~~s~~iem wiecliz~ała„. 
wY'J>r<>Wadzlla sio z dalwneio mieszkania. - A ~ak 01 sttę Byitom ipOO.oiba?·.„ - ło west.clmien~e Uilig1. - Za:b1Ję cię, Jeśil1 ma·tce stowtko u 

Jaic się okozalo, Wanda wraz ze ~ Laidlne miasto?.„ Obaiwy jeij były płioooe. tern piśniesz.„ 
starą matką i nairzeozonym, L~Janem, i>rze- - Ow!szean„„ Ładlnie.„. · Luqjan teigo dnia niie prz)llSIZeclił. Na· - Tern gorzej elfa ciebie·„ Pójdziesz 
niosła się do Kat'owic, gmi~ LucJan wyna!ąl _A czy T • .-:~l'Il ll'Vl"zedstaiwUJI cię temu ~ L!. . • • • • • •1 Od do wi„zienia d!a nich pokól w elega~ hote1iu. Matka ............... , Ił"" "'~ęa>neigo U1DWa rOW1!1JlląlZ SIJJę J:lJ1e Zl)aWl · • v. · •·• 
namawia Wandę, toby wyszła zamąt za dyrelkt01rOW11i?.„ poozywa~ po trudlne,j p·Nepraw:iie i bawił Zacisnęła. dfonie w swej bezsilności. 
Lucia.a. k~ uwda za PJ"ZY2'W(litego - Talk.:. . . . się z ininemi dziewczynami. ~ dlZJiel- - Ju~rleJsz~ robota nie jest trudna .. 
chf()J)Ca. - No, t co?„. Odpiow,iada~ tak poł- nie sektmd:O'Waił niiu w t-..ch p.ijaity1ka.ch. Wykombmowahśmy nowy wspaniały · Wanda pokryJomu maTZY Jeszo:ze o Janie, sł 'wtk · · · .,.tt • ,n.I{ roou· . . . ., f t I ~..... t ' , , dawnym Jastu.„ LucJan zas~e Ją ~ir '! aimi, ze n~z"'&o me m"'6ę z · Dop!ero trzeClego dniia prz)11b:ył do hOite· or e „. ~Lupr?c~n owa pewn~sc swa-
tami. Pewnego dnia przybywa do nlel wraz lll1eć„. J~kby.9 OO: b~dlzo ~yła ~aidowo· lu „Monopoł". bodin~go prz~Jśc1a pnz.ez gram cę... I to 
ze swYmi dwoma kolegami - Kazrklem I ~ z tei wozorazyszeJ wyiClecziki.„ Po„ iWa41ida na iego widiolk zibta<lia. Pł'zy- w dz~eń, a me yv ~ocy .. , Zanim się spo-
~fki~ do ~a ~t.>'uc~! :I': wiedrz Mpir:1'w_dę:„,_ . p _J__._ 'ł . pomruiały się ~e,j prrzeiżyicia. w Byitomiu, a I Tstirzezesz, b~dz1~ JUŻ t;>O .w~zvstlkicm-„ 
WYS~ać dla nlel 0 Posadę. - ~ J&.K. 1est.„ r2)ei~\4Wl mnie pmem w szczerem poliu na ozierwonym yiLko. na;r~z1e me waz mt się pary z 

Lucian up!la Wand' i !IP1'0Wadia ją do dyirekltO!l'IO\W>.„ Mam czekać na odpo- śniegu splamfon-ytm krwią F'łotrika„. j gęby puścić, bo wpakowała~.v ś prze-
rwel ikawalerld. wiiedlt„„ 1 •• ~~- zachnrw'tlrWał się z daswną s~ dewszystkiem siebie i matkę ... Ani mru-

Okuało się, łe Lucjan stoi na CZ8le _ A CÓIŻ to b)'lli za k0iledizy Lucjan.a? .Ll~J4U - -„ ' · ·· . . . · I mru.„ 
szalki przemy1miczej, która w nocy wybra· Jak . t'? podą 1 nionSitailainąą. Pmytll:llosł z.tLO!W'U N' . d t yma1 
la się z Bytomia do Katowic. · 61

) ndy~·k'' dlrug' w.iielką bomboni-etlę z cZie'koladą . . Pani swego te PoJa ·ę„. - rz a się 
Ody by(i Jm J>1iZY granicy, nadszedł - ~ ~ . 1 

.' a . ł1'" • • • Łapitńis!ka b'yła zacliwycona. Ręika.wem 
atrażnlk.„ Wseyscy pra;Ylk!ry:li si~ prześote- Drug1e muę nie ohcia. o. JeJ ~z~ść sltairła kur.z z k.rUtifa, n.a kitórem LUJQjan - Nie si.okodzi.„ Zmienis1z zdanie„. 
radłami„. p.r.zez gaa1dilo„„ ,W u.sz.aoh 10.J brz.mi.ał 1e· . ł ~ć : Będę juińro o dziewiątej zrana.„ 

Byly t'o kropne chwile, cis;pące sle w go ro~czLiiwy krzylk: mta . · . · . . . . . Zamierzail już ją pożegnać 
wleoznoSć„. - Niie z.oołaiwiaij mnd.e sam~ol.„ Wanda me _za.mtJtW.ła z mm and Jed· Czy więcej nie masz mi nic do 

Ale krok.1. z"'~"'ęły ...;ę odd„,lać ... Wan- Przymk.n-la oazy. DtesZ1Cz wsłirz„..,. ' neg_o słco.wa. ~ . t-~-- ·,1c ? p 'ed' · ? •-·' d ""''"' ,,.. ... ł . . . l "t'1 """" ~u-s ~ m1 zą.ca „. - za- owi . ,zema. - zarpyl.odlta poraz rugt, 
da odetchnęła )!lęboko, bo myślała, że już ną 1eą c~ ~· . . gadnął ją znien,acka. - Czegio chcesz jes1zaze?„ 
Ślę diusii.., Lucjan pierwsizy odważył się - Więc 1ak się ten dru.g1 nazyw,ał?- N' d · ..:1 _ · ła - P.rzyikrn mi, że sam o tern nie 

1 ł . 'k 1e o IP-O'W10u1z.ma . . t p :wysunąć głowę. na. -ega a mait! a. p . Ł . , k ok:' ł ł · . 00 parnię asz.„ owinniśmy wziąć ślub.„ 
_ Siup!„. - syknął. _ Pos.z·edif, . Je- - Niech-że mama mi da spokój! - ,a.a;:1 .

1
aipim9 ~kp ruwa a g ową 1 ... - S:Iub?„ Poco? ... 

. t , WlrZMnęła na@l.e bez pOWlodu. powie.aJZ1Ja a za cor ę: 
szic~:y~a~:.:ł"~ caiłei pełnń ... . Zbyt Pani Łąip~ńska spojrzała na córkę prże ;_ Taka, jakaś midcząca się stała ba.r- Dalszy ciąg jut ro 
:w1dno było jeszcze, by moiżna było ru· rażonym w.z:rok.i~m. P1erwszy raz w ży· · dzo po tej o'5tartniej wyc.ieoe.zce.„ Sama t~~ 
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.25 napadów w ciągu 1 miesiąca Tragiczna gonitwa za złodzieJem 
1 O bandytów skazano ogółem na 45 lat więzienia Ugodzony kulą opryszek-zmarł 

. . Lublin, 8 marca. I Buda - na l rok więzienia, Lwów. 8 marca.! Na widok poJic}anta złodziei rzucił 
Po"."iaty .. : lubelski? opa~owski i ja-1 Na ~ufok aipelacti. s:kazansch, Sąd Przed kilku dniami poda1iśmy wia~ ·1 się dCl ucieczki I nie baczac na ct:me 

now.skt zna1~ow.aly Sfę. do meda~~a pod Apeiacym.y w Lubllme rozpatrywal I d0mość o ujęciu przez posterunkowego i ?rzez posterunkowego strzały, daleJ u­
terorem. grozne_J sizaJk1 bandyck1eJ, kt6· · sprawę tę w dniu onegd1ajszym i wyrok P. P. niedaleko ' Rzetni Miejskiej zło· c!ekał. Został jednak ugodzonv i od­
ra ~? .kilka d~1 dokonywała zuchw~łej w całej Wbciągłości zatwierdiZił· dzieja, niosącego bańki ze skradziou.ą I wieziony do szpitala. Tam oo kilku 

· ffzi~~~i : ::~~lwe~~k~~~zyd~~ll~~ · . B_andyci dolkonaH w ciągu jedµego l b~n~yną,. p~cbodzącą z rafinerji nafty dnia\:'~ zmarli w wieku lat ~O. Nazy. 
Pfldali przeważnie na wracafącycb z miesiąca 25 napadów ria1bunkowych. na Zr..les1eniu I wał się Wł. Sawicki. 

jarmarków wieśniaków, którzy po do„ 
konaniu sprzedaży Inwentarza, posiada· 
li przy sobie gotówkę. PQtd groźbą re· 
wolwerów, mll!Sieli oddawać opryszllrom 
pieniądze. WYlt~lODa l ~omo fllltiła !i! l Hfl![lODYm IM IOtil~ 

Druga córka uciekła do sąsiadów.-Zwyrodniały ojciec 
i iego kochanka stanęli przed sądem w Katowicach 

Wład!ze bezpie,czeństwa zajęły się 
wytropieniem niebez.piecznej bandy. 
Po niedługim czasie, wpaidllo w ręce po· 
lk:ji trzynastu rzezimieszków. którzy tei 
rychto stanęli przed Sądem Okręgowym I(atowice. 8 marca. 1 chankowie wszelkieml sposobattd sta· 1 ku do swej córki AgnieszkL 
w Lublinie. Smutnie potoczyło się życie 18-let- 1 rali się jej pozbyć. · Tym razem jednak nie udało mu się 

Przewód sądowy ujawnił uidtiał 10 niej Agnieszki Marcolówny, po śmierci~ Za najdrobniejsze przewinienie nie· to, gdyż świadkowie zgodnie stwier-
oskarżonych . w napadach bandyckich, jej matki a iuż nieznośne stało się, gdy ludzki ojciec i jego kochanka bili i mal- dzili, że Agnieszka była dziewczyną 
wskutek czego skazani :wstali: o]ciec jej, Augustyn, z Dęgu, zazpoznal tretowali Agnieszkę, tak że niejedno- spokojną I pracowitą ł prowadziła sie 

,'•,Piofr Kowalski i Józef Kaniowski - się z rozwódką Łucją Golecową, ktpra krotnie całe ciało dziewczyny było po- bez zarzutu, natomiast Marcol i Jego ko 
po• to łat więzienia, Piotr Kotula i Lud· wkrótce stała się jego kochanką. kryte ranami i sińcami. I chanka stale się upiJałi i bili dziew· 

· wik Islklra - po 8 łat więzienia, St:aini· Kochance Marcola, która zamiesz- Wreszcie sąsiedzi zlitowali się nad czynę. 
sław Wójcik - na 4 tata, Stefan Stec kala z nim pod jednym dachem. niewy- dziewczyrtą i przyjęli ją pod swój dach. Wobt'c takiego stanu rzeczy sąd 
i Korrnel Ma!zilk - pa 2 łata i Wtadyslaw godna była 18-letnia dziewczyna. Ko· Przeciwko ojcu i jego kochance spo· skazał nieludzkiego ojca na 8 miesięcy 
••••••~-----~--~•••••••••••••• uą~ono~niesieniehme.W~~d~ w~tim~ai~o ~~~~~6m~· 

chodzenia wyszty na jak okrucieństwa sięcy. 

·zuCHWAtY NAPAD. N.A URZĄD GMINNY ·Marcola w stosunku do Jego dzieci. ••••••••••••••• 
Jedna z jego córek, nie mogąc znieść 

szykan ojca, rzuciła sie pod pociąg 

Woźna stoczyła walkę z bandytą wr~a~~oi~~Fu~~~~ecs~:n~~~czas uiść 
Pociąg najechał 

na samochód 
Pszczyna, 8 marca. zajściem na biuro, źe straciła mowę. bezkarnie, gdyż dowiódł, że córka pro-

. W dniu wczorajszym o godzinie 8 Dopie-ro po trzynastu godzinach odzy- wadziła się niemoralnie i dlatego wy· ,_ 
1 

• Poznań •. _s~„maMrca. 
dokonano napadu na biuro urzędu sltała ją i wówczas udzieliła informa- rzucił ją z domu. Na szlruk~ .Kio eJowym.poml..,..., ... y u· 
gminnego w Borowej Wsi. cji o napastniku. · Tego samego tłumaczenia użył na ·row~ą Go.ślin~ a Bolechowem ~da.rzy 

w chwili, gdy w biu.rze znaidowała Wszczęto za nim poszukiwania. dzisiejszej rozprawie sądowej w stosun ła się wstirząsai1ąca katastrofa. Po.ciąg o-
się tylko sprzątaczka Anna C., przybył ---·-·-----· soibowy najec·hał na prnz·eieździi,e koilejo-

J·a.kiś mężczyzna, który zacz"t się wy- wym na samochód, rozhińruiąc go w dirob " N • k • 111 ł · b • 1 ne siZJcz.ątiki. Szofer Zachariasz Mullbauer 
pytywać o naczelnika gminy. Widząc . 1w1·n" s I zaw•s na szu 1en cy z Kesowa, WOj. stanisławowskie, Odniósł 
że nikogo niema w biurze, począł szu. I tak ciężkie rany, że niebawem po wy· 
kać pieniędzy w szufladach padku zmarł. 

('d · 1 1 ·ł · Morderca chciał cofnąć prośbę o ułaskawienie 
J Y nie zna az , rzuci się na sp.rzą • Przyczyny ka.taBfiro.fy dioityiehozas nie 

taczkę. Silna niewiasta pchnęła jed- Białystok, 8 marca. Tilleniana, prOśby o łaskę P. Prezydenta ustailooo. Prriz)•puS1ZCzać n11.le.ży, że Mui-
nak napastnika, który zatoczył się i Jan Niwińsiki, oskarżooy o zabójstwo Rzplitej, oświadczył. on, że chce cofnąć bauer, ja.cląc z dużą Myibkością samocho 
upadł na podłogę. z chęci zysku, dokonane na osobie jego tę pr<>śbę. dem wjechał na zamkniętą zap·orę kole· 
_ Vf tej chwili wypadł mu z k~eszerii \>ra~ow~j, ~eli Niwi~ski~j,, ska.~any zo- Pan P~i:;fydent ~ , prjl!Wa ła.sikii nie jawą, wskutek czego ta s•ię zlamała, a 
rewolwer systemu Parabellum. Napa stał na śmierć przez p<>wteszenie. skorzysfaf. roZ!Pędzony samochód wpadł wprosst pod 
stnik porwał rewolwer i zbie~t. Skazaniec przyjął wyrok spokojnie. I Wyrok wykonano o godz. 6-eij rano. na1dijeżdiżąQą.cy l?'a:rowóz pociągu OIS\)bo· 

. Sprzątaczka tak przeraziła się tern ' Po wysłaniu pr'ze~ ' obrbńcę ' jego, adw.1 <I I" j I we~. ' 

:' ' ' ~ • , _ ' ' I • ' ' • , "f ' • 
1 

• ' , -· DZIŚ PREMJERA ! 1-szy austrjacki film w Polsce! 
" Mówiony i śpiewany po niemiecku! - djalekt wiedeński -

I PRZYGODA NA LIDO 
....,,.............. w rol. gł. ALFRED PICAVER, NORA 6RE60R i SZHKE SZAKALL 

CENY MIEJSC: I seans 54 I 85 g.r., 
nast. III 85 gr., II 1.09, I 1.30. rtadprogr. tygod. dźwfięl<owy. Passep. nieważne. Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr., nast. 

III m. 54 gr., II m. 85 gr,, I m.-1.09 . 

. VARIETE - DArtClrtG 

,,TABA RI N'' 
Dziś i codziennie. 

od godz. 5 pp. . F I V E ' ' 
do 9-ej wiecz! I ' 

1 
10 atrakcyjnych numerl>w. 

Pełny program atrakcyjny - od 10 w. kabaret--- danCl·ng 
kons. 80 gr. z obsługą. do rana . 

l'tarutowicza 20. Tel. 150·88, 154·60. Ceny konkurencyjne. konsumcja 1 zł. --: GABINETY. 

~~:,~\':,':.':'! •' „OśWIATOWY" II-gi fhlm o WYOttneJ wartości artystycznej b~{il !ll!l!ll!t!Pf! l!!!l!ll!lllll!llllll!!!lllll!lll!lll!l!llllllllllllllllHllllHlllllllllllillll/1111111111111 p la Ac RE y Mo łł T n 
Wodny Rynek 44, Dojazd tramwajami 6110 d~cY'm prawd<ziwyim tri~mfem :uropejskiei a wani r•RBHllnm•MlllllDftBBD•-·~··-·-

gardy hlmowe1 1 
tłnwo • Żarzewska 10 

Od. wtorku, .dnia 'Z'l b. m. I dni następnych, po JE D N A N I E WASZE NERWY tel. 139·39. 

Jedna :ie~~~1:!;~~n~o::°d~:a;ot;::y„. t.: B • DOPRASZAJĄ SIĘ 11 Amb u Iato r ,. u m 
Jn110 ~brtn1nnt1·a 'nh1·ebf w rolach główny-=h: ~fu~i Clare, John Batten ~ OORLYLGIAN~;~;RcO~IC LEKARZY. SPECJALISTÓW 

IJ Lft~ r; lJ ~ U ft Początek przedstawień w dni powszednie o g. L " przy Stow. „Nosen Lechem". 

W l'O·La.ch i!łówm.ych iK, TOM, M. CWJJCUiq • . 3. w so~ty o g, 1-ej, niedziele i święta o g. IZ ••n•-••U •••--•-•••• Anallzy.-Gablnet dent~~ 

SKA. INA BONITA I E. BODO. w POI. Sola dobne ••uano. llllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllUllllllilllllllllllllllllllllllllll/llilllll!!l!l!IU I 00~16, I 
Dr Jan Polak · °'·MED. 1 ~T"°R LEczrt1cA.:u-w· H. SZUMACHER 
ul: l'IAWROT l'lr. 7 Jerzy Sudy a H. Ro z a n er GL6~n:· e:'Tli'l'.'.~~ •. 4. cr::::.;~:::e 

Tel. 164·21. AKUSZER • 0!NEKOLOO narutowicza 9 li piętro czynna całą dobę, PIOTRKOWSKA 56 
choroby welW'lletrzne 1. allecrtcz.ne Zeromsk1ego 39 Tei. 128.&8 Kąpiele elektryczne. Analiizy lekarskie. tel. 148·62 
(astma, pokrzyWka. rn1i?'ena, reu· . Teilef. 115-27 Chinoby: weneryczne, moczopłciowe Lampa kwarcowa. . Roent.gen, Dla- od l 1 pół_ 4, 6-9 wlecz, w nie-

. . mat~) P~Ylrn~le ~d 4-7 po 1.>0ł. i skórne. termia. dziele i święta od 10-1 
Oodz1n.v orzy1eć 6··1. w nledzt~e 1 św1etą od 11-1 po pot Przyjmuje od 8-10 rano I li-8. PORADA z C · I • 

30.2 3 L. eny eczn1cowe. 

HALffiECHT-111-· K-DoPr .. -MCxnl .. O-W___;.;Skl:Dr. J. NADELzou~mNo.~t kaueyjny.z ~ n k k I trowm. Szyill1-0n Lajzer Jachtmowkz, 
. choroby skórne. weneryczne • a usz•r. an• o OCJ Zgierska 40. 

i moczopłciowe CHOROBY WEWNĘTRZNE Oodziny przyjęć od 3-5 i 7-8 - -

P. ł kowska 10 tel 245 21 Gd , k 37 ANDRZEJA 4 ONDULATORKĘ • mani.Irurzystkę do-m r ' • - ans a 111 lbrą poszukuję zaraz na gwarancję. -
Frzyim. od 8 rano do I pp. i 5-P w. TELEFO„ 228•92 Wtadotoość zakład rryzjerski Moszen-

w niedziele i śwfęta od 10-1 pp. fel. 232-55, przyJmuJe 7-8 wieczór. 111 berg, Ła.giew,nicka 1. 

WZYWAMY WSZYSTKICH, 
którzy nie nabyli 1osu do 1-ei klasy, 
by zaopatrzyH się w losy 2-ei kl. w 
zna.nej kolekturze 
KURT WYTRZYC, Piotrkowska U1. 

Ciągn i enie już 14 marca. 
Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
nowa magiel. W1a<lomość: Ki.lińskie~o 
81. &rensritain. 



Mistrzostwa pływackie 
Polski w Katowicac:h 

Pływackie mistrzostwa Polski od· 
będą się w tym roku prawdopodobnie 
w Katowicach. W Warszawie rozegra­
!'ie bedą w dn. 7 i 8 lipca za:wody mię· 
dzynarodowe. Pozatem pływacy nasi 
rozegrają mecz z czechami w Brnie 4 i 
5 sierpnia, a skoki odbędą się w Pradze 
7 i 8 sierpnia. W tydzień potem pływa­
cy polscy wezmą udzial w mistrzos­
twach europejskich w Magdeburgu. 

Buckley zdyskwalifikowany dożywotnie Rozwó~ag~:0~f::i~owvc~ 
Sz.:zeaótu walnedo zebrania Pol· w ostatni~ dniach odbvło się w 
skiedo Zwiqzku l'lodoc:gklowedo Tomaszowie zebranie przedstawicieli 
W Warszawie odbyło się doroczne ostrą odprawą ze strony wszystkich tamtejszych klubów w celu zorganizo­

walne zebranie Polskiego Związku Mo- obecnych na zebraniu delegatów i zo- wania podokręgu tomaszowskiego O. 
tocyklowego, na którem po udzieleniu stal jednogłośnie odrzucony. Z. O. S. Uchwalono zwrócić sie do Ł. 
absolutorium ustępującemu zarządowi Przy tej okazji dowiedzieliśmy się o O. Z. O. S. z prośbą o pozwolenie utwo­
wybrano nowe władze związkowe w losach całej afery Buckleya, którą na ze rzenia podokręgu w Tomaszowie. 
składzie identycznym jak dotychczas braniu zainteresował się specjalnie pre- W skład podokręgu weszłvby na-
z prezesem generałem dr. Rouppertem zes gen. dr. Rouppert. stępujące kluby: 
na czele. Jak wynika z odczytanego przez TUR, Lechia, Tomaszowianka, T. 

Zebranie zajmowało się szeregiem przewodniczącego komisjf·. dyscyplinar- W. S. J., Strzelec, Policyjny K. S., So-

walne Zebranl·e ~ K M U spraw niezwykle ważnych dla sportu nej ~ZM protokułu, !vszystkie zarzut~ kół, Hakoab, z. O. T. S, i Tow. Wio­
L• • • motocyklowego w Polsce, przyczem na stawiarre Buckleyow1 zostały w pełni ślarzy. 

W nadchodzącą sobotę dnia 10 bm. I strój zebrania byt niezwykle harmonij- potwierdzone i niefortunny „rekordzi· · Prawdopodobnie utworzonv zosta­
odbędzie się doroczne walne zebranie 

1 

ny. Jedynym poważniejszym dysonan- sta" ukarany został · dożywotnią dys- nie również podokręg O. Z. O. S. w 
Żydowskiego Klubu Motorowego. Na sem było conain;niej niefortunne wy~tą kwalifi}cacją, rozciągniętą już na wszyst Piotrkowie, gdzie kluby takie iak Skra, 
zebraniu te1!1 ustęl?ujący zarząd zloży I plenie delegata łodJłdego Union rourm· kle. panstwa .zrzeszone w międzynarodo Concordia, Ruch, Sokół, Strzelec, M~K­
sprawozdame z dzialalności za rok 1933 gu p. Szerfera, ktory domagał się wy- we1 federacb motocyklowej. kabi i ttakoah zgłosiłyby napewno ak-
Następnie odbędą się wybory nowych toczenia dochodzenia · dyscyplinarnego Tak więc głośna w zesztym roku afe ces do niego. 
władz klubowych i omówiona zostanie przeciwko ŻKM·owi i ukarania tego kłu ra Buckleya znalazła wreszcie swój Utworzenie podokręgu w Tomaszo- ~ 
sprawa imprez w sezonie nadchodza- 1 bu za przyczynienie się do wykrycia epilog. Przy okazji skompromitowai wie oraz Piotrkowie a z czasem i w in­
cym. Zebranie odbędzie się w lokali.i; afery !Juckleya i. jej ujawnienie ·P~zez f się .też jego niP.fortunnv ·obrońca na te· nych miastach prowincjonalnych przy-

kl.ubowym prz~. ul. Piotrkowskiej 115. I pras:łodzk;. Wma_:ek ten spotkał się z renie PZ~-u. ~iirn~P~;to~~~~~t~i~~~h d~i:srt~~~~andy 

130 zawodników startuJe 'tOdZ nie ~Oprze 81ał~gO~tOkU Nowiny bokserskie 
na misirzostwath aUetycznych l.eklt.a~ailet:łl łodz.:g ~m-ze!=m~nm zwo- Mecz bokserski ttakoah - Ziedno-

Polski w Łodzi l:omu1u walneao zeltnronmo P.Z.l..A. cw.ne, który miał się odbyć w dniu iu-
Zgłosizenia do mistrzostw atletycz- . Sprawa zw~lania n~dzwycza~nego mym władzom związkowym, wskazuje trzejszym to jest w piątek o godzinie 

nych Polski, które odbędą się w Łodzi ! walneg~) zebrama P0Jsk1ego Zw1ązl~u również i na, to, że yo~ierzeni~ mi- 20-ej w sali Geyera, zostaje ze wzglę­
w dniach 17 i 18 b. m napływają w dal- ; L~kkocitlet;ycznego,_ kto:e~o dom3:ga s1_ę •t:zostw panow nal_ezy ~tę _Łod~i. Na dów od organizatorów niezależnych ~d 
szym ciągu. . 1 Białostf'~lo OZL_A Jest JUZ zupełnie ~oJ-1 teJ J~odst::iwie spodzie~vah s1~ białosto- łożony i odbędzie się prawdopodobme 
. Prócz Łodzi, która do zapasów zgło- I rz~ła._ Stał~.· się t? v:zede~szystk1em I czarne 1,izyskać pop~rc1e łodz1~n. w niedzielę. 

siła ąo zawodników. po 21 zapaśniików dz1ęk1 popaic1~1. :vrnosku !J~ałcgostok~ I Łó~z J~st zasadn~c~o przeciwna zwo _ Na zawodach propag~ndowych, 
zgłos~ły Warszawa i Pomorze. Kraków . pr_ze:, dwa tak silne ?kręgi Ja~ Śląsk t 

1
. ływ~rnu 1~.i~~wyc_zaJ_nego wal~ego. z~- organizowanych przez sekcie .bokser: 

zgłosił 12 atletów, Wilno 7. Pozatem Kiakow, ~ do z~ołarna zebrama.pot~ze bran.a, a Jesh talo~ J~dn3:kowoz d0Jdz1e ską Union Touring 0 godz. 16-eJ w salt 
Sląsk i Poznań zapowiedziały Przvjazd . ba właśnie_ podpisów trzech zw1ązkow I do skutku, to_ łodzianie me będą wystę- przy ul. Piłsudskiego 19 w Zgierzu, od­
po 21 zawodników· Ogółem spodziewać okr~gowvc_h. . . J? 0 :vać przeciw wla~zoi:n PZLA, uwa- będą się walki następujących par: waga 
się należy, że ~ mistrzostwach tegorocz I . Zwolame n~dzwyc~a]llego zebrama I z~Ją~ obecne postaw1eme s~rawy przez musza Morawski (Geyer) _ Matys (Ł. 
nych Pols1ki weźmie. udział ponad 130 nr~ przesądza J~szcz.e Jednak całego za· ; Białystok z~ w;vsoce szkodliwe dla spor K. S.), waga kogucia: Gaduła (O.) _ 
atletów z całego kraJu. I tai gu w . sensie meprz~c?ylnym dla tu lekkoatlcLycznego _w Pol~c~, o k. ~óre-1 Bicer II (UT). waga piórkowa: Róży-
>n __ ,.. . , ~ładz zw!ązkowych, gdyz Jak s!ę obec- go propaga~dę chodzi przec1ez w p1eny cki (O) _ Właszczyński (UT). Wojcie~ 

Kronl.ka klUbon•a 1 me okazUJe szereg okręgów. ktore zda· szym rzędzie. h k' II (O) B'cer 1 (UT) Miko-
n "" i wał oby się. że poprą poczynania Białe- Zdecydowane stanowisko Łodzi w f .ow~k 1 (O) K \ sk· OKP) wa-

s . . . . . gostoku, są przeciwne wszelkim zatar-, tej mocno nieprzyjemnej sprawie jest aiczy . .- 0.waGe)w 1s· k 1 k~ UT) 
zermierze ŁKS-u wvJez~zapi. w ~n . . g-om i w tym wypadku staną zapewne I zupełnie słuszne i w pełni uzasadnione. ga lekk,a. M~r?ws~t ( -. as 1 . 

16 b. m. ?a. Sląsk w c~lu wzięcia udz!a- 'po stronie zarządu PZLA. Jeśli Białystok czuje się pokrzywdzony waga sredma. W1śmewsk1 (G)-M1.ksz 
~u w sze1 mierczych mistrzostwach Gor· 1 W P,ierw.szyn: rzędzie chod~i tu ~I !o praw s:"'ych ~owit'lien dochodzić w (UT). . _ 

ego Śląska. . 1 okręg łodzkt. Białystok w swe1 akcJ1 mnv sposob, a me przez robienie fer- t - Czołowy bok~er 1>· P. Z1edno 
. - W lo~al~ KP ?Jednoczone odbyło przeciw kalendarzykowi ułożonemu. mentu- (go). czone - Stan~kowsk1: ktorv. został po· 

się wręcz~me. zetonow g-raczom druzy· przez PZLA, jak również przeciw sa-1 wołany do słuzby woJskoweJ, otrzymał 
ny szczyp10rrnaka klubu, która zdobyła zwolnienie ze swego macierzystego klu 
mistrzostwo okregu nar. 1933. Uroczy- a,0 mi• Q4r/N.raQ.4m"ll,AllA' l.f!. fZ.OJ.,lł:.e_·· bu i wstąpił do nowoutworzonei sekcji 
stość polączona bvla z bankietem- J1 '7 I. .1ii'l.P' ~fi Sil'W§ 'lll la "w.li' '7ff bokserski ei WKS-u. 

- W piątelk, 9 b. m. otlbędzie się w 
lokalu własnym przy Al. Kościuszki 21, 
dalszy ciąg nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadizenia klubu ,.Makkabi" na kt6-
rem poruszone będą b. ważne sprawy. 
Początek w· II-im terminie o godz. 20.30. 

- Sekcja pływacka ŁKS-u zorgani­
zuje wkrótce w basenie zgierskim ·zawo­
dy pfywae1kie. Treningi zimowe pływa· 
ków ŁKS-u qdbywają się w basenie 
zgierskim w czwartki· 

Najbliższe spotkania 
piłkarskie w Łodzi 

W sobotę odbę'dzie się na boisku 
Union-Touringu przy ul. Wodnej mecz 
piłkarski między ŁKS-em a ttakoahem. 
Mecl rozpocznie się o godz. 15-ej. 

- W niedzielę, odbędzie się o godz. 
ll·ej przed pot. na boisku Union-TouTing 
mecz piłka•rski między WKS·em a Union 
Touringiem. 

1 o-ci o lecie Związku 
Dziennikarzy sportowych 

Walne zgromadzenie Polskiego 
Związku dziennikarzy sportowych wraz 
z uroczystą akademią IO.lecia związku 
oraz 10-lecia ·koła warszawskiego zo­
stało wyznaczone na dz. 27 kwietnia rb. 
w Warszawie. 

w ienisfe sdołowgm 
Mistrzostwa Polski ten1isa stołowego koah (Kraków) 16 pkt„ ttasmonea (War 

mamy jtlż poza sobą. Po raz trzeci ro- szawa) 16 pkt., Makabi (W-wa) 13 pkt., 
zegrane zawody tym razem zgromadiz:i- Iiakoah (Bodzi1n) 9 pkt., Ma'ktka'bi 
ły na stacie 12 dl!'UIŻyn, . reprezentują- (Lw6w) 8 pikt.. Sztern (Łódź) 6 plkt., tta 
cych 7 okręgów oraz 27 zawod1n~ków, koah (Radomsko) 3 pkt„ Ceg-ielskd - 2 
biorących udział w koniku:renci'i jednost- pkt, Gwiazda (Częstochowa) O t)kt. 
koowej.. . , Na podstawie obserwa:cji z m1-

Dwuch trenerów 
angatuje Zarząd Ł.Z.O.P.N-u 

· PZPN zamierz~ w tym roku zaan­
gażować dwuch trenerów. Jednym bę­
dzie dotychczasowy trener Spojda, na 
stanowisko drugiego zostanie rozpisany 
konkurs. 

1. W c,iągu dwudi~110\~ch za:viodow pu- stirzostw, kapitan zwiq;,kowy PZTS p. 
b.t?ZJnosć. byfa św1ad~1em W1el1U .sens~: Henryk Aipsel z Kra!kowa ustali skład Zjazd ZW. Makkabi 
cyJ, bowiem fa~oryici pr~egr>:wa1h wakn reprezentacji na pierwszy międzYJPań- W Łodzi· 
z mało z.~any1rm ~aw?d1111kam1. . stwowy mecz z Ozeohosłowacją, ikitóry 

. W kon'kwrenc]'I Jednostko~eJ tyitiul siię ma ~dlbyić z końcem bieżącego mie- W nadchodzącą 111\iedzielę odbędzie 
m1~trza Polski zdobyl z~wodnil~ ta·11~ow siąca luib w pierwszych dniach kwiet- się w Łodzi w loka•tu Bar Kochby zjazd 
skrr~o Samsonu „,Owtek · Na d11111Jg'iem nla rb. ik1ulbów okręgllt łódzkiego Związku Maik­
mie1sou ma'laizl s·ię K1lel!IJ, rówtJJleż za- Zai1111eresowanie zawodami było ol- kalbi. Początek zjaizidlu o godiz. 10-ej 
Vfddln~k. Samsonu, który nl'.El przegrał w brzymie. Szcz.upła sa:la Ośirodlka W. r. rano. 
fmale zadnego spotkania a ~ty swe- z t11Uldem mogła pomieścić tliwmy pu-
~ ilmJedze ka1ubowemu od!~ał dW1ullrr?t: blloz.ności, lk1t6ra przyi czterech stołach Pierwsze . próby dO POS 
me v.:alcowerem ( ~ decydUjącem i elii1m1 tenisowych Pod'ziwiata zJmaiga'11lla 01J0ło-
nac ymem spo~karuttt). wych ipim1g-„pongis1:ów Polslkil 

ZaZ!llaczyć naileży, że obaj zawodml- · · 
cy Sams0111U to chłopcy :nadzwyczaj 
młodzi, l'iozący po 15 lat każdy. Trze- Ze sportu w Sowietach 
cle miejsce zająl Ftnke1sziter.n (Mafkkabi, 
WaTszawa), czwarte zaś Pulkdet (Mak· 
kabi, Sosnowiec), kltóry rozporządzał 
pierwszorzędnym serwisem, ofiarą któ­
rego padli zeszlorocitny mistnz KiU!hil w 
półffma1·e i obocny mistrz Oultek w fi.. 
na~e. 

W Moskwiie ustamowiooy rostal so­
wiecki rekord w skalru narciarskllttn. -
Autorem nowego relkordu Jest Rad'ionow 
(Moskwa) - 40,5 mtr. 

•• 1•• 
W Lenlf/ngiriadzile odbył silę w tliiie"dziłe 

Jak się dowiadujemy, w Miejskim 
Komitecie Wyahowania Fizvcznego, 
przeprowadzanie prób do Państwowej 
Odznaki Sportowej rozpocznie się na 
boiskach łódzkich w miesiącu k;wietniu. 

SRROSTOW ANIE. 
Do wczorajszego artY!lrułu. omawia­

jącego bokserskie mFstlrzostwa Polslkli w 
Poz.nandu wtkradł się błąd zecerski. Za­
mi1ast zidirunia: „z RothOlcem Czartek 
jednak przegrał", wydruikowa:no omyl­
kowo„. me przegrał. W ikonlrurenoM <IlrutYtttoweJ bezan>e­

lacYJj:nie zdobyła pierwsze mtejsce dru­
żyina Samsotl!U z Tamowa, !która mając 

Kryta trybuna w SW?'Jll zespole mis!rzia i wicemistrza 

budowana Zostanie na boisku ~olSk.i nlie przegrała zadnego mecw, o-

łę ulb. mecz hokejowy pomJędz"Y'. repre­
zenfacją Szwecj~ a reprezenłlacyjlnrym 
ze$POlem Lenmt.graiiu. 
z~~żył Lenmngrn(t w stosimklu - N owa klęska 

8:1. A k. K b d 
wy s1~gając na 11 gier 22 Pttn~tv. 

Ł. K. S. Drugą ldk:atę uzyskała łódtZJka Ma'k-
Jak się dowiadujemy, Łódzki Klub kabi, która przegirafa jedynie z Samso­

Sportowy przystąpi w roku bieżącym nem tamowskim 3 :6. oddając natomiast 
do bud0wv krytych trybun n swym sta· valcover ttasmonei lwowskiej, która za­
djonie sportowym przy Al· Unii. Plany jęła trzecie miejsce. 
trybun wykona inż. Łoś. Dalsze miejsca zajęły zespoły: lia-

w tym samym cDntDu OOJl)yły się w mery 1 z a a ą 
Lennnigradlzde zawody · l~w'i~ mię- W Niemczech w Riessersee rozegra-
dzyinarodlOwe w jeźdlZlie szylbk!fej. Na ny został trzeci zkolei mecz pomiędzy 
dystansie 1500 mtir. zwyciężył zawod- mistrzem świata Kanadą a b. mistrzem 
nitk lc11:ing-radz1ki, Noma111, w ozasie - świata Ameryką. Zwyciężyli po raz 
2 :39,8 seik„ przed szwedem Anderso- 1 trzeci zdecydowanie kanadyjczycy 6:1 
nem - 2:43,4 sek. 1 (4:0, 0:0, 2:1). i • 
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Z go I ol tu wł 

Angielska linia lotnicza buduje największy samolot świata, który pomieści 39 
pasażerów i p<>cztę, Jak wielki będ;,;ie samolot - ilustrują k<>ła jego, z prawej 

strony. 

1\tINISTER EDEN W PARYŻU. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

czci . p. Dłf<. s - ul 

W 15-tą rocznicę śmierci ś. p. płk. Le<>palda Lisa- Kuli, poległego 7-go marca 
1919 r. w bitwie pod Terczynem, odbyła się w sali Rady Mie~kiej uroczysta 

Akademja ku czci bohatera. 
Na zdjęciu - prezydjum Akademji. Od lewej -- wiceminister LEX:hnicki 

(nieco ~głębi) b. min. Matuszewski, inspektor armji gen. T. Piskor, p. marszał­
kowa Piłsudska, min. Hubicki, b, min. Miedziński, inż. Makuch i dyr. Bieniew· 

ski. 

ZAOSTRZENIE STOSUNKóW NIE­
MIECKO-AUSTRJACKICH. 
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